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,. nI. Piotrkowska J\2 73. I(antory: własny w Warszawie, ul. Oboźna 7; w Częstochowie w księgarni M. Lipskiej. 

CENA OGtOSZEŃ w nHozwojn:" nN a d e 8 ł a n e" na l-szej stronnicy kop. 50 za wie7sz. Zwyczajne ogłoszenia Zll. tekstem po 7 kop. za wiersz nonparelowy lnu jego 
miejsce . Małe ogłoszenia po 11/~ kop. od wyrazu (dla poszukujących Pl'acy po l-ej kopiejce). Rek l a ID y i N e kro l og i po 15 kop. za wiersz petitowy. 

(N e kro log i dla rohotników za pół ceny). 
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W końcu czerwca rozpoczniemy druk najnowszej, napii:Janej wyłącznie dla "Roz\voju", powieści historYCJ7,uej, osnu­
tej na tle stosunk6w XVII wieku przez Michała Wołowskiego p. t. 

Ogólne zaintereson-anie się tą postacią historyczną, ciekawy romans ~ MarYl:liel1ld z Sobieskim i stosunek do pierwsllego męza Zamoyskiego 
dają niezmiernie bogaty materyał powie~ciopisarzowi, który skorzystał z dolzumentów autentycznych i listów dwóch głównych postaci: :Marysieńki 

Sobieskiego . •• ~~~~~~.~ ~~~~. ~~~~~~~~~~~~~~ Gwarancyi materyalnej ·nie może przedstawić. 

owy Zakład Naukowy Żeński ~I' 
:8_ .::rast:rzębo~skiej ~., I 

w Warszawie 

Klientela jego dla banku lub kapitalisty niepo­
żądana, gdyz nie może dać dużego zarobku, a 
kłopotu z nim dużo. Nie zawsze zreszta w in­
teresie wielkiego prr.emysłu, kierującego b;nkami 
i t. p., lezy wspieranie drobnych producentów. 

otwa.rtym zostanie z pensyonatem z począ~kiem roku szkolnego przy ul. :Mar-
lAt. . szał.kowskiej JW. 7± urządzony podłu~ m~jnowsz'yeh wy.m.a~ ai1 hy~i~J1Y i ped:lgo~ii 
PT~ ZapH:iy i egzamllla do klas: wstępnej , }lWrwR7I'l j , drugIej I trzCClCj o dbywaJą SIę 
p) codziennie pomiędzy godziną a i 5 po poło tymczas owo przy nI. Hożej .\2 50 

II&~;SY WY;~;;;;~~\,s~tę~P~J1~~C.h~·.!Ci~~~~!4"i.l 
KALENDARZYK TERMINOWY. 

Czwartek 9 czerwca. 
\Y Y 8 t a w y. Letni S'llon artystyczny w IIeJ enowic. 
Pa n o ra ma. " Oblęż<:mie Paryża" (Pasaż l::lznlca). 

, T e II t. r l e t u i Selina (Konstantynowska J\2 14): 
"Turniej" dramat w [) aktach J{ozłow.~kiego. Początek o 
godzinie 8' /~ wieczorem. 

Piątek 10 czerwca. 
Po s iedzenia i zgromadzenia. Posiedzenie Zarządu 

!IowarzY6iwa Dobro\lzynno,;ci w Przytnłku starców i kItlek. 
W y 's t li W y. Letni Balon artystyczny w Helellowie. 
p a 11 o r a m:l. " Oblężenie Paryża" (Pasaż S2.nJca). 
T c a t r l e t n i Se lina. (KOn,~talltyno".ska X!! 1-!.) 

.. I-ailstWO mlodzi " komcdya w o-\lh aktach Przybylskiego. 
ł'o~~ątek o godzinie 8 1/1 wieczorem. 

1Viad0111ości lrościelne. 
Dzi~ wieczorem rozpoczyna się uroczystośe 

Boże;o Ciału. We wszystkich kościołach odpra­
wionl będą nieszpory o godz. 7 -ej wieczorem 
z wfltawieniem Najświ~tszego Sakramentu. 

N:bożeństwa odprawiae sie !beda w nastepu-
jącym porządku: • • • • • 

W kościele Wniebo'wzięcia N. M. P.: 
W czwartek w dzień Bożego Ciała suma o 

godz. lO rano. Po południu nieszpory o godz. t:i 
z proesJ'ą do czterech ołtarzy, przystrojonyclJ na 
rynku Bałuckim. 

Caą oktawę Bożego Ciała odprawiane będą 
naboza1l:ltwa z wyl:ltawieniem Najświętszego ~a­
krameltu o godz. 9~ rano i nieszpory o 6t po 
południu. 

W riedzielę Buma o godz. 10 rano, nast.ępnie 
procesy t do kościoła św. Józefa. Nieszpory o 6t 
po połulniu. 

W kościele św. Józefa: 
W czwartek w dzień Bożcgo Ciała suma o 10 ł 

rano; niesąJory o 6 po południu, a następnie pl'O­
cesytt do l,ościoła Wniebowzięcia N. M. P. 

Przez (Ułą oktawę lnabozeństwo o godz. 10 
rano; nieszł10ry o 6 po południu. 

W nied~ielę snma o godz. 101' rano, a na­
stępnie procesy a do cztel'ech ołtarzy, urządzonyclJ: 

przy domu Sudl'y na ulicy Ogrodowej, prr.y domu 
p. Lipillskiego na Nowym Rynku, przy domu p. 
'Meyer na Nowym RJnku i na rogu ulic Konstall­
tynowskiej i ZacIJodlliej przy domu p. W ohlllelc 
Niesr.pory o godz. () po południu. 

W kościele św. Krzyża: 
W cr.wartek w dzień Bozego Ciała suma o 

godz. 11 rano, a następnie procesya do czterech 
ołtarzy, przylll'llnyclJ na ulica.ch: Nawrot, Piotr­
l;:owskiej, l\Iikołajewskiej i Przejazd. Nieszpory 
o godz. 6~ po południu. 

Przez całą oldawę nabożeństwo o godz. 10 
rano; nieszpory o 7 po południu. 

W niedzielę suma o 11 rano; nieszpory o 6 ~ 
po p()łndniu. 

TOWARZYSTWA 
P O Ż y c z k O w O - O s z c z ę d n o ś c i o w e. 

W .\1 .f.! "Rozwoju" w polemice o kasy po­
życzkowe bezprocentowe nadmieniłem między 
illnemi, że jedną z instytucyj, które mogłyby od­
dae duże usługi drobnym rzemieślnikom i prze­
mysłowcom, stae si~ może kasa pożyczkowo­
oszczędnościowa. Nie ulega najmniejszej wątpli­
wości, że kredyt, w pewnych granicach utrzy­
many, jest niezb~dnie potrzebnym nietylko dla 
kazdego przedsiębiorcy, ale mi.wet dla pracowni­
ków. 

Uznano tę prawdę dawno już zagranicą, gdzie 
liczba najróżniejszych instytucyj kredytowych 
wzrasta bezustannie. 

I 
Szczególną zaś pieczołowitością otoczono dro-

bny przemysł i rzemiol:lła. 
" I słusznie. 
. ,Kapitalista, bogaty przedsiębiorca ma ułat-

wione dOBtąnir w razie potrzeby pozycr.ki, gdyż 
i może przedstawić gwarancyę materya1ną i zwykle 
I moralną, w znaczeniu kupieckim. , 

Inaczej się dzieje z drobnym producentem. 
Ten ma zamknięte niemal zupełnie drzwi do ban­
kbw i potężniejszych instytucyi kredytowych, a 
to z wielu względów. 

Dla tego też ci "malucr.cy" muszą się sami 
starae o I:ltworzenie instytucyi kredytowej dla 
Biebie. 

Zagranic.ą . illt.nieję icb bl,ll'dzo . dużo. I u nas 
zaczynają podobne instytucye powstawać. 

W dniu 25 kwietnia 1896 r. ministeryum 
skarbu zatwierdziło ustawę normalną towarzystw 
pożyczkowo-oszczędnościowych. 

W Królestwie powstało dotąd jedno podobne 
towarzystwo - w Warszawie. 

Słyszałem , że gl'ono ludzi dobrej woli krząta 
się koło założenia podobnej instytucyi w Łodzi. 
Rzecz to wielce pożądana. 

Mało gdzie chyba rllemieślnik lub <h'obny ku­
piec, przemysłowiec znajduje si~ w tak ciężkich 
warunkach kredytowych, jak w Łodzi. 

ZależnoM od wielkiego przemysłu paraliżuje 
cr.ęsto jego działalność. 

Kredytu taniQgo uzysk~l(~ nigdzie nie moze, 
nawet rzeczowego, gdyż niema tu lombardu miej­
skiego, guzieby 'IV rar.ie chwilowego niepowodzenia 
mógł zastawić ną t.ani procent bądz uprzednio wy­
robione za.paBy towarów, bądż nawet przedmioty 
na razie mu zbyteczne; 10m hardy prywatne, nie 
wyłączając nawet filii akcyjnego wanlza wskiego, 
są dlań albo niedostQpne albo zbyt uciązliwe. 
Pierwsze z powodu lichwiarskich niemal procen­
tow, drnga znów pl'r.yjmuje wyłącznie niemal 
"szlachetne metale" i tak bardzo tanią nie iest. 
To też wszyscy niemal drobni producenci są za­
leżni od takich kapitalistów, których operacye 
mijają się cz~sto z kodeksem karnym. 

Oprócz względów cZyl:lto fina.nsowej na.tury, 
w Łodzi są jesr.czc inne, które przemawiają za 
zakładaniem towarzystw pożyczkowo-oszczędno­
ściowych. 

Kapitał spoczywa tu w r~ku żywiołów obco­
plemiennych, niezaVlsze życzliwie usposobionych 
dla luduo~ci rdzennej. 

To też nie małą zasługę położą ci, którzy 

I 
przyczynią do jaknajszybszego założenia kas po­
życzkowych. 

I· Ustawa normalna ułatwia ogromnie działalność 
I inicyatorów. 
I W celu zapoznania sr.erszego ogółu z org3ni­
i zacyą towarzystw oszczędnościowo-pożyczkowych I pl'zyta?zam ważniejsze punkty ustawy w stre-

szczelllU. 
I Mają one na celu dostarczenie swoim człon­
! kom możności otrzymania na nieuciążliwych wa-
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runkach pożyczek dla zadośćuezynienia potrze­
bom gospodarczym oraz umieszczania oszcz~dno­
ści dla otrzymania od nich procentów. W zakres 
działalnogci towarzystwa może wchodzić również 
pośredniczenie przy kupnie i sprzedaży różnych 
niezbędnych przedmiotów oraz wytworów pracy 
członków. 

Środki towarzystwa stanowią udziały, wno­
szone przez jego członków. 

Wysokość pełnego udziału, jednakowa dla 
wszystkich członków, ustanawia Ilię na mocy 
uchwały zebrania ogólnego, nie może jednak 
być niższą nad fi rubli i wyżllzą nad 100. Udzia­
ły mogą być rownież wnoszone ratami. Członek 
może posiadać tylko jeden udział. 

Towarzystwo ma prawo przyjmować daro­
wizny i wydzielać z zysków sumy na utworze­
nie osobnego funduszu dla udzielania wspnrć 
swoim członkcm i ich rodzinom w nieszczęt:ili­
wych wypadkach. Na powyższe potrzebne jest 
specyalne zezwolenie ministra skarbu. 

Towarzystwo może wykonywać następujące 
operacye: 

1) przyjmować wkłady pieniężne, a także 
sumy ofiarowane na wzmocnieni.e jego środków 
obrotowych; 

2) zaciągać pożyczki; 
:3) wydawać pożyczki członkom towarzystwa; 
4) pośl'edniczyć przy kupnie i sprzedazy. 
Członkowie towarzystwa wybierani są na ze-

braniu ogólnem prostą większością głosow przez 
głosowanie tajne. 

Każdy członek jest solidnrnie odpowiedzialny 
za wszyliltkie zobowiązania towarzystwa, które 
Jednak są ograniczone, jak dalece (t. j ile razy 
mogą przewyżllzać wpłncone wniollki udziałowe) , 
decyduje zebranie ogólne. 

'fowarzystwo wydaje pożyczki tylko swoim 
członkom i rozmiar ich zależy od przymiotów 
osobistych i zdolności płatniczych członka, mogą 
być wydawane na zasadzie osobistego zaufania 
lub też za poręczeniem. 

Na pokrycie ewentualnych strat przeznacza 
l:\ię kapjtał zapasowy, który powstaje z potrące- ) 
nia z czystych zysków przynajmniej 10% tako- j 

wych, procentow od papierów procentowych ka-I 
pitału zapallowego, kar, ułamków kopiejek, po­
wstałych przy rozdziale rocznych zysków po-
między członkami towarzystwa. I 

Gdyby kapitał zapasowy nie wystarczył na 
pokrycie strat, pokrywają je członkowie pro-! 
porcyonalnie do wniesionych udziałów. 

Sprawami towarzystwa zawiadują: zarząd, 
rada i zebranie ogólne. Zarząd prowadzi wszyst­
kie interesy towarzystwa i reprezentuje je, skła­
da się z 3 członkow i 2 zastępców, wybiera­
llycb przez zebranie ogólne. 

łV KOPALNI. 
(Dramat z życia górników w 4-ech aktach). 

(Dalszy ciąg). 

GO'fLIB. A to i ta jeS'wze jest wspólniczką 
tej zbrodni. 

PIOTR. Jeno milcz psi l:\ynu, bo cię uduszę! 

(chwyta go za gardziel, ale go broni Tomasz). 

GOTLLB. Ratunku! A rozbojuiku! 
'fOMASZ. Wstyd wam Gotlibie dziewczynę 

uczciwą posądzać! 
PIOTR Odprowadźcie ją do domu, panie To­

maszu, a ja idę do sędziego. Węglik i Janek bę­
dą wolnemi! A ty bądż zdrowa Ewciu, a jeśli 
mnie jakie nieszczęście spotka, nie pogardzaj -­
bom ja temu, jak Pana Boga kocham nic nie 
winien. 

EWCIA. Nic z tobą się zdarzyć nie może. 
Bóg wielki cię wybawi! 

PIOTR. Ja jestem dawnym twoim Piotrkiem. 
Idź, a jak źle o mnie usłyszysz, nie przeklinaj 
mnie, uie przeklinaj! 

(Tomasz odprowadza Ewcię, Piotrek patrzy 
za nią. 

'l'O)IASZ. Chodźmy. 
PIOTR. A teraz do sędziego! 

ROZWÓJ. - Środa, dnia 8 czerwca 1898 r. 

Rada czuwa llad dokładnem wykonaniem 
usta wy, określa wysokość, do której można 
udzielić kredytu członkom, zatwierdza układane 
przez zarząd instrukcye, sprtl.w<rLdania roczne, 
rozpoznaje skargi na zarząd i zwołuje zebrania 
ogólne. Składa się z 3-6 członków, wybiera­
nych przez ogólne zebrania. 

Najwyższą władzą towarzystwa jest zebra­
nie ogólne. 

Taki jest ogólny zarys ul:\tawy towarzystwa. 
Szczegóły w niczcm się uie róZnią od podo­
bnych ustaw. 

Wł. 

KR·ONIKA. 
Pierwsza komunia św. Dzi~ rano o godz. 8 

w kościele św. Krqża przystąpiło do pierwszej 
Komunii św. 780 dzieci obojga płci. 

Komunii św. udzielał ks. Małczyński, który 
gorącemi słowy przemówił do dzieci. 

Wszystkie dziewczynki ubrane były w bieli 
w wiankach na głowie i ze świecami w r~lm. 

Ofiary na kościół w Gorzkowicach. Do na­
szego miasta przybyli z Gorzkowic w pow. Piotr­
kowskim jałmużnicy z puszkami w celu zbierania 
ofiar nn budow~ naszego ko~cioła" na miejsce 
wiszczonego przez pożar w roku ] 896. 

Jałmużnicy zaopatrzeni są w odpowiednie świa­
dectwa i widoki projektowanego kościoła. 

Wyjazd ks. prefekta. W dniu dzisiejszym 
opuścił nasze miallto ks. Teofil Cbylicki, b. pre­
fekt gimnazyum żeńskiego, celem obj~cia obo­
wiązków wikaryusza parafii Kr08niewice pod Ku­
tnem. Grono przyjaciół zebrane o godzinie 7 -ej 
rano w kościele na Starem Mieście po. wysłucha­
niu Mszy św., odprawionej przez o.djezdżającego, 
podczas której uczeił gimnazyum p. Ta ub er wy­
konał parę utworów na skrzypcach, serde­
cznie żegnało go, wyraiając swój żal, ie 
traci zacnego kapłaua i człowieka,' którego pra­
wica nigdy nie wiedziała, co czyni lewica. 

Plany na budowle w Łodzi, zatwierdzone 
przez rząd gubernialny w Piotrkowie, w dniu 
7-ym b. m. 

1. O. J. S z u l c, Zachodnia 47, - odbudo­
wanie spalonej dwupiętrowej : mech:lllicznej przę­
dzalni i tkalni. 

2. L B a 11 e, Róg Mikałajewskiej i Głównej 
1200/ 74, -dohudowanie l-pi~tr. przędzalni me­
chanicznej i magazynu. 

3. A. W e u s k e, Widzewsim 1146/7,- jed­
nopiętrowa oficyna mieszkalna. 

4. J. Jeż e w i c z, Lutomierska 114,-mu­
rowane drwalki. 

SCENA VIII. 
GOTLIB, PIOTR (llami). 

GO'l'LIB (zastępuje mu drogę). Dokąd? 
PIOTR. Gdzie mi llię ' podoba? 
GOTLIB. Idź, jeśli chcesz zgnić w ka.idanach. 
PIOTR. Ale i ty ze mną. 
GOTLIB. Nic z tego, wiesz, że mam nu cil~­

bie lekarstwo. Tyś zakładał minę! 
PIOTR. Rozkułem jeno dziurę, ale miny nie 

załoźyłem . Tyś ją tam włożył, tyś ją podpalił. 
GOTLIB. A gdzie masz świadków? 
PIOTR. Nie dbam o świadkbw, chcę ci~ zgu­

bić tylko, hoś niegodziwy! Pókiś krzywdził mnie, 
póldś mną poniewierał, póty ci nic nie mówiłem, 
wziąłeś ciało i duśzę, ale z chwilą gdyś podn iósł 
twą parszywą rękę ml moją Ewcię, wszystko. 
z nami skończone ... Wszystko!. .. Ja zemszczę się 
na tobie za uia!. .. Zeroszcze! 

GO'fLIB. Źle. Słuchaj, ~ie gub siebie, nie gub 
i mnie, ja ci powiem coś, zbliż się jeno do mnie. 
Węglika uwolnimy i Ewcię hędziesz miał. Mam 
na to llposób. 

PIOTR. Cyganisz. 
GOTLIB. Pójdź jeno. Posłuchaj. Nikt na tern 

nie ucierpi. A jak cię wezmą, to Ewcia za zbro­
dniarza nie wyjdzie. 

PIOTR. O ja nieszczęśliwy . A więc mów, ale 
jak zełżesz, skończone z nami. (Podch{)dzi parę 
kroków. 

GOTLIB. Patrz, tam krzyż święty. 

(Piotr ogląda się, a Gotlib całą siłą rzuca się 
na niego i spycha go do szybu). 

GOTLIB. Giil, psie marny! 
PIOTR Jezus, Marya! 

.M! 130 

5. J. K a c z m ~ r s k i i S. O r z e l c k, 
Zgierska 151,-murowaue drwalki. 

O. T. P a s z k o w s k i, Widzewska 143G,­
przeróbka okna i drzwi w domu frontowym. 

7. H e i n t z e l i K u li i t z e r, w Widł,e­
wie,-3-piętrowa przędzalnia mechaniczna z ko­
tłownią itp. 

8. E. R a m i s z, droga od ulicy Widzew­
skiej 899/900,-3··piętrowa przędzalnia z przubu­
dówkami, kotłownią itp. 

Bank handlowy w Łodzi zawiadomił warszaw­
ski zarząd miejl:\ki, że podejmie się chętnie wy­
puszczenia obligacyj miejskich na budowę halli 
targowej na placu po byłych koszarach Mirow­
skich. 

Ryski bank handlowy zawiadamia okólnikiem 
iż z d. 1~ czerwca r. h. otwiera w Łodzi filie 
pod firmą: .Bauk Handlowy nyski", filia w Ło~ 
dzi. Do zarządu filią upowaznieni są: p. Paul 
Pincas i jako jego pomocnik p. D. Staub, któ­
rzy za bank podpisywać oędą. Również upoważ­
niony zostuł do podpisywania per procura p. St. 
Kroll. Podpisy zatem, oprócz osób upoważnio­
nych z centralnego banku, mają hyć obowiązu­
jące dwu z wyliej wymienionych osób, a ewen­
tualnie jednego z nich z sygnaturą buchaltera 
p. H. Kalcherta. 

Wyjaśnić trzeba, ie dotychczas il,;tniab w Ło­
dzi agentura tego banku, która obecnie zamie­
nia się na filię. 

Okólnik powyższy był zredagowany w języ­
ku rosyjskim i niemieckim. 

Komitet pierwszej Chrześciańskiej Ochronki 
w Łodzi ma zaszczyt wyrazić szanownemu za­
rządowi i członkom wzajemnego kredytu serde­
czne pudziękowanie za łaskawie ofiarowaną su­
mę dwieście rubli na budowę domu dla Ochro.nki. 

Przewodniczący St. l\farkiewicz. 

Z teatru. Repertuar teatru letniego w ogro­
d",ie "Selina" zapowiada na czwartek .'furniej" 
Kozłowskiego; w piątek graną będzie wesoła 
krotocbwila Z. Przybylskiego "Państwo i\1łodzi , 
w sobotę ZDany melodramat "Dwie llieroty"; 
w niedzielę po 1'az drugi ~Zagroda Sobkowa u. 

Czyni~ się przygotowania do wystttwienia 
" Quo-Vadis" głośnego dramatu z angielskiego. 

[
osnutego na tle powieści Henryka Sienkiewiczu. 
Dramat ten dzit:i przez cenZllre warszawska zo-I <. 

l stał dozwolony do grania na scenach poh;kich. 
I Zaraz po wystawieniu "Quo·Vadis" teatr 
! łódzki wyjeżdża do Warszawy, gdzie b~dzie grał I ~Quo-Vadis" dalej w cyrku, za~ operetka lwow-

ska pryjeźdża na to miejsce do Łodzi. 
I Dyrekcya tea~l'U dokła.da wszelkich ., star.ań, 
I aoy cenne to dZJeło scelllczne wystawlC z Jak 

GOTLIB. Nie igraj z Gotlibem' Kot:ici swy~b 
nie pozbieraBz na sąd ostateczuy! A. teraz do 
dzieła! Dziesi~ć tysięcy marek to ładny grm3z! 

SCEJYA IX. 

GOTLIB, SĘDZIA i LUDWIK. 

SĘDZIA. I cóż, panie agencie, nie ma nO~'ych 
poszlaków? 

LUDWIK. Owszem, są li jednego z robJtni­
ków na Krzemionkach, o parę wiorst odleAych. 
Kazałem konie założyć do powozu, tnoźerr, pan 
sedzia niezwłocznie sie tam udał. 

< SĘDZIA. Z najwili<kszą chęcią· 
(Słychać gwar za l:\ceną). 

- Dobrze, że Gotliba tu znajduję . ROlOtnicy 
żądają, aby Szybika i Węglika za porę""eniem 
wyput:icić na wolnoŚĆ. Możml im ufać, że nc llcie­
Iwą, Gotlibie? 

GOTLIB (pomięllzany). Właściwi.e. Ta~, nie ... 
Sl<;DZIA. Pomięszany jesteś. 
GOTLIB. Boję się przed wieczorem 1'01.. uchów. 

W ęglik ma wpływ wielki na górników. 
SĘDZIA. Masz racyę, zatrzymam ich. 
LUDWIK (n. s. do Gotliba). Spie>-lz s: ę, komi-

sya w drodze. Zabieram sQdziego do Kr:emionek. 
GO'l'LIB (n. n.). Dobrze. (odchodzi). 
Sl~DZIA. Idziemy więc panie Ludwiku. 
LUDWIK. Za chwilę będę służył. (odchodzi). 
SĘDZIA (sam). Jestem pl'zekonanJ, że Węglik 

i Janek nie winien. Dzieją się tu j~kieś barclzo 
tajemnicze rzeczy, ale czy tego doj<.ę? (głO~llO). 
Sprowadzić tu podsądnych, zawezwać Węglika 
córkę i tę drugą dziewczynę· 

(R~dzia siada i pisze). 
(D. c. n.). 

• 

, 
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największą śchlłością ~istoryczną. W. tym. ,ce~u 
dyrektor teatru p. MIchał WołowskI wYJez.dza 
do Berlina i Drezna po kostyumy oraz rekwIzy­
ta. Ośm nowych dekoracyj, ściśle. zastoso~any.ch 
do epoki uzupełni całoŚĆ. która llleza~odllle CIe­
szyć się będzie niebywałem powodzemem w se­
zonie bieżącym. 

Odznaczenie. Dziedziczny obywatel honoro­
wy, kupiec łódzki, Emil Karol Haebler otrzymał 
order św. Stanisława II-ej klasy. 

Omyłka w budow~ictw~e. W roku bie~ący~ 
staneło 5 herbaciarlll talllch, przy których znaJ­
dują' się kuchnie i ~ieszkania dla zarządzających. 

Gdy herbaciarme zostały ot~arte, po pewnYI? 
czasie chciano dokonać wytarCIa sadzy w komI­
nie lecz niestety okazało się, że na tej piętro­
wej ze spadziatym dachem ~~d.owli niema dym­
nika, to jest otworu dla weJscla z. poddasza na 
dach, ani drabiny, która umożebmła dostęp do 
komiua 

Jest to widocznie pomyłka. 
Rewizya taborów asenizacyjnych dokonaną 

została w poniedziałek rauo na Zielonym Rynku 
przez pomocnika komisarza policyi II rewiru 
p. Popowa. 

Przekupnictwo. Wzorowy zahlte zaprowadzo­
no porządek na Rynku Bałuckim w celu ukróce­
nia przekupnict.wa artykułów spożywczy?h. 

Dawniej od samego rana przekupllle staro­
zakonni skupywali przyniosione na rynek tow~ry 
i sprzedawali je kupującym ~o. cenac~ o wIele 
wyższych, dając ,p~'zyte~ mn,IeJsz~ ~lIarę. , Dla 
ukrócenia nadużyc 1 dama moznoścl mleszkallt~om 
miasta kupowania artykułów z picrwszej ręki, 
wzbroniono . przekupniom ,ystępu na rynek przed 
godzina dziesiata rano. 

O ';odzinie' (lziesiątej rano dzierżawca rynku 
Bałuckieo-o wystawia na pompie flagę, na widok 
której p~zek'Jpnie zbiegają się ze wsz-ech stroli i 
skupują pozostałe artykuły. . 

Wielce byłoby pożądanem, aby porządek takI 
zaprowadzony by~ na wszystkich rynkach nasze­
go miasta. 

Podpalacze. Wczoraj o godzinie 8 wieczorem 
policya śledcza schwytała na gorącym uczynku 
Fajwela Lewinsohna, w chwili gdy podp~lał ~a­
brykę trykota,rzy Sało Ba~'ucha na rogu ulIC ~~e­
lonej i Długiej położoną I aresztowała właścICIe­
la fabryki. 

Z przeprowadzonego śledztwa okazało się, co 
nastepuje: 

S'ało Baruch, właścicicl fabryki tr~kotarzy 
na roo-u ulic Zielonej i Długiej, w ostatllIch cza­
sach ~achwiał się w interesach, obstalunków miał 
bardzo mało i niemiał czem płacić robotników. 

Nie widząc innego wyjścia zamierzył podpa­
lić fabrykę, ubezpieczoną ~ tI:zech ~owarzy­
stwach na rs. 160 tysięcy l zWIerzył SIę z tem 
Abramowi Zandowi, który sam niechciał się 
podjąć tej openicyi, lecz uastręczył mu swego 
szwao-ra Fajwela Lewiusohna. 

We wto~'ek L. schował się do piwuicy w fa­
bryce i oczekiwai wyjścia robotników. Gdy za­
mlmięto już fabrykę, w jedncj z 4 sali roboczych 
gdzie uajwięcej nagromadzonych było. roater.fa­
łów palnych, - usta wił on dwa kubełk.l z naftą, 
dwa pęcherze z benzyną ob.lane ~]aftą l skrzynkę 
oleju. Pomiędzy tern ustawIł śWlec~ w pudełku 
od g:ilz, które również nasycone było naftą, a 
kilk~a butelek z benr.yną umieścił na. warsztatach. 

W chwili, gdy zapalał świecę, ukryty agent 
policyi chwycił go za rękę i odprowadził do po­
licyi śledczej, poczem obecnego wówczas na we­
selu w synagodze Salo BUl'ucha poproszono do 
policyi, skąd po przyznaniu się do wiuy, odpl'o-
wadzouo go do więzieuia. . . 

Dzisiaj o godz. 11 rauo dokonano zdjęCIa fo­
too-raficznego miejsca, gdzip. miał wybuchnąć po­
ża~' wraz z podpalaczem, ustawionym w tej po­
zycyi, w jakiej znajdował się w chwili podpa­
lania. 

Około południa wieść o tym wypadku roze-
szła się po mieście lotem błyskawicy. . 

Wypadek kolejowy. Wczoraj o g. 4 po połu­
dniu n<1 drodze żel. Scheiblerowskiej zdarzył się 
niesr.częśl!wy wypadek. ' , 

Na pociąg prowadzony przez maszylllstę ~a­
pińBkiego, składająey się .z p.arowozu oraz lulku 
wao-onów. naładowanych zIemuh przeznaczoną do 
budowy nowej fabryki, na skręcie między ulicą 
Widzewską. a gazowni~ Scheiblerowską, najechał 
inny purt/wóz z maszynistą Ruszkowskim. 

ROZWOJ. -Środa, dnia 8 czerwca 1898 r. 

Brekowy Prejsler siedzący na jednym z wa­
gonów został tak siln~e wyrz~co~y ~a p~a~t, że 
uległ silnemu potłuczemu kl~ttkI plerslO.we.J; Ja~~­
cy zaś na luźnym parowozie budowllIczy mIeJ­
scowy Rimensam otrzymał doŚĆ d.nżą r~nę 
w głowę. Jeden wagon został, zupeł.llle ~'?ZbIty, 
tor za~ nieco nszkodzonv. Dodae nalezy, IZ oby .. 
dwa parowozy są własnością Tow. Akcyjnego 
K. Sclleiblera. 

Smutny wypade'< nawiedził J'odzinę Fajfrów, 
zamieszkałą 'przy ulicy św. Benedykta pod J\~ 32. 

Małżonkowie Fajfer pracują w fabryce, pozo­
stawiając sześcioro dz;ieci na opiece naj starszej 
swej córki trzynastoletniej Wandy. 

W poniedziałek po południu ~T amIa u~~ła i>ię 
na Zielony Rynek na huśtawk.ę I w CbWllI, g.dy 
huśtawka była w całym pędZIe, spadła łamiąc 
noO'e lewa i kaleczac sobie twarz nader dotkli­
wi~" Nad~mial' teg(;, deska huśtawki uderzyła 
nieszczęśliwą w piersi tak silnie, że życiu jej 
grozi poważne ~iebezpieczeńs~wo. ,. 

Już to drugi wypadek meszczęi>hwy z przy­
czyny huśtawek, wystawionych na Zielonym 
Hynku. 

Kamienne serce. W czoraj o godz. 5 po po­
łudniu, na rogu ulic Pańskiej i św. Benedykta 
rozbiegały się konie Samuela Sieskiego, włościa­
nina wsi Olechów gmi. Wiskituo, zaprzężone do 
wozu. 

Na wozie leżały nowonabyte szafa i stół, na 
których jechał właściciel koni. 

Na samym rogu wymienionych ulic konie wy­
wróciły wóz i potłUkły rzeczy, Samuel Sieski 
zaś dostawszy się między konie, otrzymał od ko­
pyta końskiego głęboką i niebezpieczną ranę. 

Pierwszą pomoc podał nieszczęśliwemu jakiś 
żyd, polewając go~wodą i obmywając ranę, a na-
stępnie wezwano pobliskieg'o felcz~ra. , , 

Przybyły felczer przyglądał SIę dOHc długo 
obojętnie upływowi krwi, po przen.iesieniu zaś 
llieBzcześliwego do bramy domu proHlł, by zapy­
tano na:wp.ół przytomnego, czy ma pieniądze na 
zapłacenie' za podaną mu pomor:. . . 

Znaglony jednak przez reWIrowego meludzkI 
felczer przyłożył rannemu watę na ranę i zażą­
dał od niego chustki, którą pl:zewiązał mu nogę, 
poczem wsadzono rannego na atojący przed do­
mem wóz i odwieziono do szpitala. 

Zebrany tłum rozszedł się do domów, podzi­
wiając kamienne serce pana felczera. 

Nagły zgon. W dniu 4 b. m. zmarł nagle Fi­
lip Sajf'ert, zamieszkały przy Wodnym H.Yllku 
pod J\!?? 9 w wieku lat 70. 

Statystyka wypadków. W pierwszej połowie 
kwietnia w gubel'llii piotrkowskiej było 12 poża­
rów (z tych: 4 z podpalenia, 3 z nieostrożnożno­
ści 5 z niewiadomych przyczyn); 7 śmiertelnych 
wy'padków, 4 samobójstwa i 1 morderstwo. 

Nieudało się. Jednemu z mieszkańców Łodzi 
nałożono w tych dniach areszt na meble za dług 
z wekslu w sumie rs. 91. 

Na drugi dzieli dłużnik nie zważając na pie­
czatki komol'llika przy klejone na meblach, opa­
ko~ał je i wyekspedyował do W arszawy p~cią­
giem pospiesznym, którym wyjeżdżał z Ł~dzl. 

Wierzyciel zjawił się jednak na stacyI z ko­
moruikjem w porę i aresztowane już rzeczy wy­
cofał z wagonu, opóźniając pociąg na 5 minut. 

Wraz z meblami zabrano ~ma.idL1jące aię w szu­
fladach przedmioty. Wartość samych mebli wy­
nosi przeszło 200 rubli. Wszystko to spl';\edane 
bedzie z licytacyi w dniu 14 b. m. dla pokry­
ci~t należności z wyroku i kosztów egzekucyj-
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Z 'VARSZAWY. 
Onegdaj o p;odz. 4 min. 15 popoludniu raczył 

wyjechać z W~rszawy Jego Cesarska Wy.sokoŚć 
Wielki Ksiaże Włodzimierz AleksandrOWICZ po 
4-duiowym ; ;nieście naszem pobycie, udając się 

I na Berlin zagranicę· 
W pokojach Cesargkich na dworcu kolei war­

li szawsko-wiedeńskieJ, ' ~gromadz!li się n,a. pół go-
dziny przed odeJHclem pOCIągU pospiesznego 
w strone Aleksandrowa pomocnicy J. E. generał­
o-ubernatora warszawskiego; w zarządzie wojsko­
~ym o'enerał-Iejtnant Razgildiejcw, w zarządzie 
cywih~ym J. E. ks .. Oboleńsk~ i w zarzą.d~ie p~­
licyjnym generał-major Onopl'lenko, tud~lez J. E. 
kurator okręgu naukowego warszaw~klego 1'. t. 
Ligin, generał-major Iwanow, naczelmk kancela­
ryi generał-gubernatora ,wars~awBkiego 1'. st. 
.Mienkin, ~s. Włodzimierz tlwiatopołk-Czetwertyń­
ski, ks. Maciej Radziwiłł, hl'. WładysJaw Wielo­
polski, hl'. August Potocki, baron L. Kronenberg 
i inni. 

Naczelnicy' oddziałów wojsk, dowódcy wszyst­
kich pułków lejb-gwardyi konsystujących w War­
szawie, liczna generalicya, oraz sztab i oberofice­
rowie wszystkich pułków lejb-gwardyi in corpore 
byli zgromadzeni na peronie dworca. 

Na 10 minut przed odejściem pociągu Jego 
Cesarska W YBokość Wielki Książę Włodzimierz 
Aleksandrowicr. raczył nadjechać powozęm od 
strony Łazienek aleją Jerozolimska z J. O. gene­
rał - gubernatorem warszawskim i dowodzącym 
wojskami okręgu wojskowego vyarszawskiego ks. 
A. K. Imeretyńskim. 

Powóz otaczali kouno liczni wyżsi oficerowie 
pułku huzara w i ułanów lejb-gwardyi. 

Pożeo-nawszy sie z odprowadzającemi w salo­
nach Ce~arskich, Jego Cesarska Wysokość raą.zył 
wsiąść do wagonu sypialnego, przeznaczonego dla 
świty wielkoksiążęcej, skąd przeszedł do wagonu 
salonowego kolei wars~ . -wiedeńskiej. , , . . 

Następnie Jego Cesarska W:rsokoac WwlkI 
Klliaże Włodzimierz AleksandrowICZ stanął w 0-

lwie', ~dpowiadając upI:zejmemi ukłouami na kil­
kakrotne okrzyki "bura!" wznoszone przez zgro­
madzonych wojskowych. 

Hala targowa. Sprawa budowy hali targowej 
połączona jest ze sprawą dalszej egz:rstenc~i ko-

I szal' straży ogniowej w koszarach MIrowskICh, a 
jednocześnte usuni.ęCIa ist~iejącyc~. tam pO,mie~ 
szczeń żandarmerYI polowej, kuchm l herbaClarlll 
Towarzystwa przeciwżebraczogo i torów linii tram­
,waj owej: dworzec .. wiedeński · Chłodna i plac 'l'ea­
trainy-'V ola. Hala targowa zajmie środek placu 
po koszarach, a z obu stron tego budyuku pozo­
stawione zostaną ulice do przejazdu. W ten s[lo­
sob tory tram,,:ajowemo.gą być. przeprow~dz~ne 
z obu stron hah targ0weJ. Magistrat, otw1entJąc 
dwie nowe ulice po bokach hali, skorzysta, sprze­
dając prawa wi~oku od tyłó~ posesyi wzd~uż u­
lic Elektoralnej l KrochmalneJ, Lecz by ulice te 
doszły do samego . koilCa posesyi pokoszaro~ej, 
aż do kościoła św. Karola Boromeusza na UlICY 
Chłodnej, należy usunąć kosarzy straży ogniowej 
i reszte zabudowań władzy wojBkowej. Do tych 
ostatni~h należą budynki szwadronu żandarmeryi 
polowej na rogu ul. Ciepłej. Za. pra~o ,;idoku 
od właścicieli prywatnych posesYJ, sąSIadUjących 
z l\Oszarami można będzie tyle otrzymać, iż prze­
nosiny straży i wybudowanie nowych kosz~r dla 
żandarmeryi sowicie się oplacą, ~właszcza, ze ha­
le obudzą ruch budowlany w całej dzielnicy. 

nych. . . 
Niezależnie od tego pocIągmęto 

mebli do odpowiedzialności sądowej. 
właściciela Najemni rolnicy. Drogą żelazną warszawsko-

Zgierz będzie zmuszony zaniechać wprowa­
dzenia oświetlenia gazem acetylenowym, a to 
ze wzo-Iedu na to, że wszyatkie towarzystwa 
ubezpi~c~eniowe postanowiły nie asekurować bu­
dowli, oświetlonych acetylenem. 

Szkielet. 4 b. m. przy kopaniu fundamentów do no­
wowznoszoncj kamieuicy przy ul. J;'odrzecznej oM 15/1.7 
znalezIono szkielet i koś('.i ludzkie. Sleclztwo w tokn. 

Wypadek na fabryce. 2 b. m. w fabryce Tow. 
Akcyjnego K. Sr.heiblera robotnik Eufcmiusz Bruskow skut­
kiem własnej nieostrożności, został ~kaleczon~ w prawą 
rękę przez koło zębate warsztatu tkackiego. 

wiedeńską przybyły do Warszawy z Krakowa 
dwie partye robotnikaw, sprowadzonych 'do robót 
polnych w pobliżu Warszawy. . 

W okolicach podmiejskich daje się odczuwac 
wielki brak rak roboczych, ludność bowiem wiej­
ska tłumnie w'yrusza na zarobki do miasto.. 

Włościan zneca Warszawa wyższą normą pła­
ca robotnik bo~~iem miejski zarobić może 80 kop. 
d;,iennie, gdy wiejski tylko 45 kop. 

Na żadanie kilku ziemian z pod Warszawy, 
jeden z kanto.ro~ wynajmu służący.ch. wysłał a­
genta do GalWjl, celem sprowadzellla Jeszcze 200 
robotników. 



Korespondeneye. 

Po Zllfl1l , 7 czerwca. 

Tutejsze polskie społeczeństwo, zajęte obecnie 
całkowicie przygotowaniami do wyborów do par: 
lamentu niemieckiego, nic mogło dotąd odda~ 
hołdu należnego pamięci l\Iickiewic~a z. ok~lzyl 
stuletniej rocznicy przyjśria na śWIa~ ., wI~lklCgo 
wietśzcza. Nie należy wszakże WątplC, ze gdy 
minie gorączka wyborcza i wszystk~ P?wróci .do 
normalnego stanu, znajdą echo. takze I w K~I~­
stwie Poznańskiem tyle wspalllałe uroczystOt:!CI, 
jakiemi Galicya .uczciła księc,ia poetów, polskic~l . 
Dotychczas jedyllle w PoznanIU od hył SI(~ obchod 
za staraniem Tow. "Czytelni dla kobiet u

• ,R.oz­
począł się on solennem nabożeńst~vem w ko.sClel~ 
farnym, podczas którego w~stą'plły cechy. I bra­
ctwa ze światłem i chorągWlam1. Następllle ·wy­
niesiono z kościoła olbrzymi WIeniec i zło:i.ono go 
u stóp pomnika wielkieg~ wieszc~a, wzniesionego 
przy kOMciele św. ~al'cma . . W~eczorem. odby:? 
się uroczyste zebrame, zag~Ił .J~ ~s. l\I.lCl~a.lskL 
Zgromadziły się tłumy publtcznosCl; najWIększe 
zajęcie wzbudziła m?w~ p. Bernardil: C~rz~now. 
skiego, który zestawIł Goethego z l\IlCkle~vlCz~m 
przypominając, że umi.era)ąc:y Goethe ~owledzIał: 

WI' eceJ' Mwiatła" 1hckIewlCz: "pl)wledz mym 
" "' T dzieciom, żeby się zawsze kochały." '! am rozu~ll, 
tu miłość" miłość bratnia w polskIm narodZIe, 
oraz braterstwie ludów Bło\~ iańskich. 

Obchód urozmaicono deklamacyami i śpiewem, 
a dziatwie zebranej rozdano broszmki o :Mickie-
wiczu na pamiątkę uroczystości. , 

O ilc wiadomo, robią przygotowama do uro­
czystego obchodu: Gniezno, .Os~rów, ~nowrocł3:w, 
a za niemi pójdą niezawodllle mne mIasta, mIa­
steczka i wsie. 

Ruchliwa aO'itacyę w polskich dzielnicach oraz 
pomi~dzy ~ychocHcami polt:!kimi w. niemieckich 
stronach rozwijają socyaliści. Rozesłali, po wszyst­
kich po-wiatach polskich swych agentow, po P?l-
8ku mówiących, a ci rozrzuca,tą między l~ld. tySIą­
ce broszur i pisemek ulotnych, zapewmaJących, 
że jedynie od socyalnej demokracyi lud nasz spo­
dziewać sie może zbawienia. 

We ws~ystkich okręgach Księstwa Prn8 za­
chodnich postawili oni własnych kandydatów, bez 
-najmniejszych naturalnie widoków powodzen!a, 
lud nasz bowiem zanadto jest dojrzały, aby mJał 
głosowHć za najwziętszemi wrogami wiary i na­
rodowości. 

Ostatni pobyt pruskich ministrów w Poznaniu 
podniósł do najwyżl:!zej potęgi otnch,ę i nadziej ~ 
hakatystów, " 

Pojawiają się też najroJlmaJ~sze pogłoskI o Z2.­
mierzonych wkrótce zarządzelllach dla "wzmo­
cnienia niemczyzny" na kresaclI. 

Pomiędzy innemi prowincyonalny bank akcyj­
ny w Poznaniu ma być zamieniollY na "Bank dla 
prowincyj wschodnich" i poddany pod zm:ząd 
pruskiego król. zakładu dla handlu mOrl:!klego 
(Koenigl. Seehandlung)., " 

Celem tej zmiany ma byc dostarczanIe tallle­
go a dogodnego kredytu niemieckim kupcom 
i niemieckim przemysłowcom. 

W tym celu powiększony zostanie kapitał 
banku z 3 na ] 2 milionów marek i potworzone 
bedą we wszystkich miastach filie. 

" Oprócz teO'o ma powstać w BydgoszcJlY spe­
cyalny bank ~na rzemieślnik~w ~ie~lie~ldch. 

Tutejsze koła naukowe 7.tlJmuJą Sl~ zyW? przy­
O'otowaniami do ól:!mego zjazdu lekarzy I przy­
~odników polskich, ktory, jak wiad~mo, ?brado­
wać bedzie w Poznaniu od 1 do 3 swrpma r . h. 

W "niedzielę, t. j. dnia 31 lipca, o go~z. 9.-ej 
wieczorem odbędzic się w sali hotelu "VIctona u 

zebranie towarzyskie, celem wzajemnego pozna­
nia sie. 

W" poniedziałek 1 sierpnia o god~. 8 min. 30 
rano uroczyste nabożeństwo w. kośC1~le farnym; 
o godz. ] O pierwsze ogólne posledzellle w teatrze 
polskim. . . 

Na posiedzeniu tern, po załatwlelllu f~rmwalno­
ści wygłoszą odczyty: prof .. d~·. Bar,an-owskl z ar­
tśzawy, prof. dr. KOl:!taneclu I ~rof. dr. Na~anso~ 
z Krakowa, a p. Jan S7.czepalllk przedstaWI swóJ 
dalekowidz. 

O godz. 6 wieczorem odbędzie s~ę uczta w sa­
li Bazarowej, urządzona przez wydZIał gospodar­
czy dla członków i uczestników zjazdu. 
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"Ve wtorek dnia 2 sierpnia uCJlel:!tnicy zjazdu 
zwiedzą miasto. szpitale i wystawę. . 

Wieczorem odbedzie sic bal w salI Bazar 0-
rowej, ,~ydany na • cześć zJazdu lu'zez 9bywateli 
W . Ks . Poznańskiego. 

We środę dnia 3 sierpnia odbędzie się w tea­
trze dl'lJO'ie oO'ólne posiedzenic. 

We ~zwaliek dnia 4 sierpnia projektowana 
I jest wspólna wyciecz ka do Gnieznu, lnowrocła­
I wia i KruMwicy. 

I Berlin, G c,::enCCll. 

Wizyta nastepcy tronu greckiego i jego mał­
żonki w Berlini~ dała powód do różnych uwag, 
domysłów i komentllrzy. 

Najpierw dociekano, w jaki spos?b powio~ło 
się sprowadzić pojednanie cesarza. WIlhelma z Je-
0'0 siostra Zofią-cLt.isiejsJl<1 królewlCJIOwą grecką , 
było bow'iem publiczną taj~mnicą, ż~, w osta­
tnich czasach wskutek llleporozuuuell stosun­
ki między nią a jej cesarskim bratem zerwały 
się prawie zupełnie. . . . 

hk badź sie to stało I czy Istotme - juk 
twiel~dza d~ienl1iki-udało sie cesarzowej Fl'yde­
rykowcj" wpłynąć w tej mie;'ze na usposolJiel~ie 
monarchy , dość, że niezwykle serde~Jlne J)1'ZrJ ę­
cie dostojnych go~ci ~reckich. w stoh~y m~m~ec: 
kiej a prJledewszystkIem Zaml2.nOWallle kSlęzne) 
Zofii szefem pułku grenadyerów i urządzenie 
wielkiej parady wojskowej na czeŚĆ księcia Kon­
stantego, podczas której 1D0na~·cha. l~rJl~defilował 
przed nim na czele pl~łku swojego ImIe~I~l, do\~o­
dzą aż nadto, iż pomiędzy cesarz.em l Jego SIO­

strą przywróconą została nad weręzon!l przed la-
ty harmonia, . 

Można poniekąd uważać to za rzecz natural­
ną, że Mwiat przypisuje wizycie kró.lewic~o~'Vst":a 
greckich pewne polityczne ZllaCJleme,. WląZąC J<1; 
w pierwszym rzędzie z zaprzątującą CIągle uwa-
g~ Europy kwestyą kreteilską. . , 

A chociaż koła dyplomatyczne m~ posuwają 
swojego optymizmu tak daleko, a.by .mia~y przy­
puszczać, że ze strony rządu memleck~e~o na-
8tąpi natychmiastowa. zmi.a.nu, .rron~u w tej k~e: 
styi, to przeeież są zdama, IZ wizyta, () ktore} 
mowa, może stać się dobrą pod8tawą dla dalszych 
rokowań. 

Ponieważ zaś wiadomem jest, że Rosya, Fran­
cya, Anglia, a nawet Włochy ponierają gorąco 
kandydaturę księcia Jerzego greckiego na geue­
rał- o'ubel'l1atora Krety, przeto w kołach przy­
chylnych tej hndydaturze rodzi S!ę .d~mysł, ż.e 
i w chwili l:!tanowczej nie będą tślę .lej sprzecI­
wiały. 

"0 sie tycze Austro-WeO'iel' to owe koła \.)" .. o , 
wskazują na oświadczenie złożone w delegacyach 
przez hr. Gołuchowskiego, który wyr~źnie zazna­
czył, że skoro inlle m~car8tw,a ~s~ągną zgO?ę 
i porozumienie w kwestyl kretenskIeJ, rJląd WJe­

deński nie będzie się sprzeciwiał powziętej de-

cyzyi. . . . '" 
W tym stanie rzeczy me mozna· SI~ dznv.JC, 

że na W. Porcie silne Jlapunowało zalllepoko.Je­
nie, gdy królewiczowstwo greccy wybierali l:lię 
w podróż do Niemiec. ' . . 

Celem sparaliżowania skutków odWledzlD nud 
Spreą sułtan uczynił ostatni krok i wy t:! fał do 
Berlina, rownocześnie z wyjaulem ks. Konstan­
tego i księżnej Zofii byłe~? geuerał.-gubernatora 
Krety Abdnlalw basz~ z otlcyalną mlsyą wr~c~e­
nia obu starsJlym SyllOill cesanllom z Okązyl ICh 
konfirmacvi orderów "Osmanie. " 

Fakty;znie jednak miBya 1\lJdulaha miała .mieć 
n3 celu uprosJlenie cel:!al"l<t W Ilhelllla., aby medał 
się nakłonić do popierania kandydatury ks. J e-
rzego. . . 

W politycznych kołach berlińskich nie WątpIą 

I 
jednak, iż mi8ya ta, tak sumo jak niedawna ge­
nerał-adjuta~ta suł.ta~sk~ego Dżeweda baszy w Pe-

I tersburO'u, llle odl11esle zadnego skutku. 
Koł~ te są zarazem zda~ia, że gdy b.y tak I istotnie być miało, suł~a.-D: zalllech~ opO.ZyCyl ~l'Z~-

ciw kandydaturze kSIęCIa greckiego I podda SIę 
I z rezygnacyą woli Europy. , .. " , 

Królewiczowstwo greccy, ktorzy JllZ 0puscIh 
Berlin udadzą sie wkrótce do Kopenhagi, dokąd 
przybył i czeka ~a nich książę Jerzy, a .bardz.o 
jest pl'awdopodobnem, iż książę ten opnśc! stolI­
cę duńską już jako generał-gnbel'llator Krety. 
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z kra j u. 
- Wierzbnik (gub. radomskaj': Wr-w/j 'b n~l-de} 

ściem lata każdy rolnik drży o całość swych ła­
nów zbożowych, w obawie przed gradem, zbyte­
cznym deszczem, to znów epidemiczną .snsz~. 

W kronice obecneO'o roku ta .ostatma me na­
wiedziła kraju naszeg~, natomiast nieustanne d~­
szcze nawet w miesiącu ' takim jak maj za ObfI­
te i ujemny wpływ wywierają na urodJlajc nie­
ktorych okolic. 

Pomimo stosunkowo niskiej temperatury, bu­
rze trafiają się dość często, jak FO .maIlly do, za­
notowania we wsi Chybicach w tlwlętokrzyskIem, 
gdzie grad dochodził niezmiernej wielkości, czy­
ni ac nieobliczone szkody. 

• Tak samo straszna klęsk,a dotknęła włoMcian 

I we wsi Seredzicach pod Iłżą· 
. Przez oberwanie chmury istny potop zmył 
wiele obiecujące zasiewy i zamulił pasmem pół-
tory wiorsty szerokim. Folwark ocalony. 

CzęsJochowa. Z inic.yat1wy 00 .. Panlinó\~ ze­
brano fundusz na t:!prawIeme nowcJ bramy zela­
znej do klatśztoru, ktorej wykonaniem zajął się 
p. ~tanisław ZielillHki. , .,. 

}{ysunek opracował budowlIIczy DZJekonskl. 
Koszt jej wyniesie około rs. 2,000. 

Kalisz. W ciągu roku ubiegłego otwarto w gub . 
kaliskiej następujące zakłady naukowe pr~r wat~e, 
pozostające pou władzą rninisteryum o.swlecelll.a: 
w Kaliszu dwie jednoklasowe szkoły zJ;d?\~slne, 
z których jedna jest ogólna, druga zas zenska~ 
w Koninie czteroklasową szkołę męzką z kUJ'sem 
uank szkół miejskich według programu z dnia 
28 kwietnia 1t587 r., oprócz tego zaŚ czterokla­
sową pentśyę żeńską ze s~kołą prz.):'gotowawczą; 
w osadzie Złoczow pow. tneraclzl{)m Jednoklasową 
szkołę żeńską. 

Suwałki. Dnia 2 czerwca J. E. biskup sejnej­
ski Jlwiedził miasto Suwałki po raz pierwszy pa 
latach 25 i udzielił Sakramentu Bierzmowania 
zebranym tłumom. . 

Na spotkanie J. E. grono parafmn wyruszyło 
po za miasto, a nazajutrz wiele osb~ pl'z~di:lta­
wiło sie . biskupowi, poczem nastąpIł obłUd . 

J. E~ ks. hiskup zabawi do niedzieli, m\l:!tęp­
me wyjeżdża do Lomży. 

N I E M C Y O N I E M C A C H. 
L 

Pof)d powyŻSJly~, tytułem znajdujemy w "Ate­
neum" artykuł plOra St. Piotrowskiego. Jest 
w nim tyle ciekawych szczegółów, zwłaszcza dla 
mieszkailCów Lodzi, że przcdrukowujemy go w ca­
łości. 

Od roku 1648 llajwieksza dJliedziczl1ą Wttdą 
Nie~ców - twierdził jalll~ w·r. 1810-je8t ... po­
kor-a.; Niemiec szanuje siebie niewiele i dlatego 

PoO'ardza'J·!I. nim sasiednie narody. Zamiast wspo-
I:l ':t • ł I' 1 t' t' minaneo'o tak często przez w os nc 1 poe ow " uroI' 

tedesco?'-pisze dalej Jahu-cierpliwość i pokora 
stały się naszemi pierwszemi cnotami narodo-
wemi" l). , . 

Jahn, jeden z największych patr~otow, 111e­
mieckich początków bieżącego S"lll~Cla, kt?r~go 
imie każd'y oświecony Niemiec staWIa obok ImIOn 
króiowej Ludwiki Steina i Hardenberga,-poszlH 
kiwał praw rządzących losa~i nar.o~ów, chciał 
stworzyć "Naukę o ludttch u l te Jej maksymy, 
które, jak mu się zdawało, już od~r11, poda~ nil. 
początku swego dzieła do wiadom,osCI .WSp?ł~lOO-I­
kÓw. "Ten naród-mówi on-stOI nHJ~~zeJ, ten 
naród zbliżył tśię najwięcej d? lu~zkoSC1, Id~9T 
przeniknął się naj mocniej ~Wlętą Ideą .lndzko::lcl. 
PrJledwcze~nie dojrzałemi, wstI'zymanemI w roz­
woju-nie zupełllle rozwinięte~i:-t.ostały te pa­
rody, które każdą innf!:" bardzl,eJ. ludzką, .~aro~o­
woM wytępić, znis~czy~, zal~l.C I pl'zetop~c t~Slło­
wały 2). Każdy narod gm~cy Jest dla; ludzko cf~­
nieszcześciem, dla historyI-stratą I pozOStl1"Yl<L 
niczem ;nie dającą się zapełnić. prólnię. Tyl~? 
'famerlan, którego przeznacz.l1le~ ?ył.o .tęp1C! 
dążył do zaprowadzenia na ml,~y?'l sw!ecle. J'~~~le.l 
narodowości, jednego języka I Jednej l'elIgn .), 

') :Friedrich Ludwig Jahn. "Deutsches VolksthulTI.­
Ed. Meyer'a, ~tr. 153 i 204, 

") Jahn, 1. c., str. 31. T. I. Z. II. 1898. 
3) .Jahn, 1. c. str. 36 i 38. -. 
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Jahn wierzył w przyszłą wielkość Niemiec, 
i sam ręki do niej przyłożył. Starał się wlać 
w naród zaufanie we własne siły, wskazywał mu 
drogę do wielkości, ale jej nie budował na wy­
tępieniu sąsiadów . O l:itosunku rasy germańskiej 
do innych ras w dziele swem ni.e wypowiada się 
wyraźnie. Chcąc dowiedzieć się, jakie były po­
jęcia inteligencyi niemieckiej w tej materyi oko­
ło 1800 roku, możemy zaczerpnąć ze źródła nie­
mniej poważnego, zajrzeć do powszechnie znane­
go dzieła Herdera "Ideen zur Philosophie der 
Geschichte der Menschheit". "Słowianie - mówi 
on 4) - byli łagodnych obyczajów i do roznmt­
ności gościnni, zamiłowani w wolności, ale łatwi 
do posłuszeństwa i uległości, wrogowie rozbojów 
i łupieży. Wszystko to źle ich broniło od niewo­
li, owszem-sprzyjało uciskowi. Ponieważ nigdy 
.do panowania nad światem nie dążyli i żadnych 
dziedzicznych a wojowniczych książęcych dyna­
.łityi śród l:iiebie nie mieli, z łatwością więc zga­
dzali l:iię na płacenie haraczu, hyleby tylko w spo­
koju na swej ziemi siedzieć mogli,-co dało po­
hop innym narodom, a przedewszystkiem Niem­
com ciężko przeciw nim zawinić. Już za Karola 
W -go zaczyna się szereg wojen zaborczych, któ­
rych widoczną pobudką były przyczyny mate­
l'yalne, jakkolwiek religia chrześciańska była ich 
pokrywką; bohaterskim Frankom musiało to do ­
gadzać, iżby naród pracowity roli i handlowi od­
dany, raczej mieli za niewolnika, niż się od nie­
go tych sztuk wyuczywszy - sami je uprawiali. 
Co Frankowie zaczęli, tego dokonali Sasi. W ca­
łych prowincyach słowian wytępiono, lub w nie­
wolników obrócono, a ziemię ich między ryc er­
Jlt\VO i biskupów rozdzielono. Ich handel na mo­
rzu Pólnocnem zniszczyli germanowie północni, 
roiastu ich Winecie duńcz:'cy smutny położyli 
koniec, - a resztki ich w Niemczech ten sam 
los miały, co resztki peruwiańczyków i roeksy­
kańczyków . w Ameryce". :Mimo tych ciężkich 

,dośwhtdczeil losu, charrtkter słowian dotąd pozo­
stał bez zmiany. Nieszczęściem słowian było to, 

.że los z jeduej strony postawił ich tak· blisko 
Niemców, a z drugiej, od wschodu, wystawił ich 
na napady tatarów, od których tak wiele ucier­
pieli". Ale koło fortuny, sądzi Herder, w miejscu 
nie stoi,-swiat traci ducha wojowniczego i COl"HZ 
więcej opiera się ' na spokojnej pr·lwy i swobod­
nym stosunku między narodami; przyjdzie więc 
·czas, gdy słowianie "z ciężkiego snu przebudzeni, 
z pęt niewoli wyswobodzeni, odzyskają swoj 
piękny kraj od Adryaty ku do Karpat i od Weł­
tawy do Donu" ;). 

l:)to lat przeszło oddziela nas od epoki, w któ­
rej te myśli były wypowiedziane (1784 r.);-po­

.słuchajmy, co dziś się w tej samej materyi myśli, 
pisze i drukuje w Niemczech. 

(D. c. n.). 

Z PETERSBURGA. 
, 

W nBirż . Wied." cz.ytamy, że Najjaśniej­
·szy Pan N Hj'wyżej zatwierdzić raczył uchwałę 
komitetu mini:,;trów co tło pozwolenia przywozu 
bez opłaty cła przez w:,;z.ystkie komory Puustwa 
w ciągu lat dziesięciu (aż do 13 stycznia r. 1909) 
zagranicznych maszyn i ich części, potrzebnych 
dla l:iyberyjskiego i uralskiego przemysłu złotego, 
.a to wskutek ogromnej drożyzny ich przywoz.u 
i braku produkcyi miejscowej, zwł.a!Szcr,a w tak 
oddalonych miejscowościach, jak wschodnia Sy­
berya, gdzie , urządzauie !Składów maszyn i war­
sztatów dla 'ich naprawy może być uwarunko­
wane zniesieniem od nich opłat celnych na czas 
mniej więcej dłuższy i z góry ściśle określony. 

- "Praw. Wiestn." donosi, iż na zasadzie 
ustawy wzorowej z d. 10·go czerwca 1897-go 1". 

dla towarzystw pomocy ubogim, władze guber­
nialne zezwoliły na utworz.enie: 1) towarzystwa 
pomocy ubogim w Mozyrze, w gub. wileńskieJ, 
2) takiegoż towarzystwa parafian rzymsko-kato­
lickich w Chersoniu, 3) takiegoż dla katolików 

~) L e" ks. XVII, R . 4. Wyd. Reclam, str. 46\l. 
Ó) 1. e. str. 469, 470. Charakterystycznym jest też 

ustęp Herdera o podboju Prus przez Niemców. "Ludzko~ć 
wzdryga się przed krwią, którą tu wylano w długich 
i dzikich wojnach, zakońezonych bądź prawie zupełnem 
wytępieniem prusów, kurów i lettów, bądź całkow item pod­
daniem ich w niewolę, pod jarzmo, w którem dotąd ję­
czą - . Stulecia może upłyną, nim to jarzmo zdjętem zo­
litanie, i póki w nagrodę za ohydę, z którą ten spokOjny 
lucl l)ozbawiono ziemi i wolno~ci, wykształcą w uim zdol­
no~ć używltuia i korzystania ze swobody (I. c., 464). 
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w Irlnlcku, 4) takiegoż dla katolików w Wiel­
kid.! Łukach, w gub. pskowskiej, 5) dwóch to­
warzyl:itw w Wilnie, jednego dla żydów chorych 
i drugiego dla dostarczenia żydom ubogim środ­
kow k8ztałcenia sie w rzemiosłach. 

- Na mocy okólnika ministeryum oświ~ty, 
rozesłanego do kuratorów okręgów naukowych 
poleconem zostało, aby dzieci etatowych urzęd­
nikow i nauczycieli ministeryum oświaty wy­
znaniu mojżeszowego, były na przyszłość bez­
warunkowo zwalniane od opłacania wpil:iów 
w szkołach. Toż same ministeryum wydało roz­
porządzenie, aby przy przyjmowaniu kandydatow 
żydów do uniwersytetów ściśle przestrzegano sto­
sunek procentowy i to nie w stosunku do ogól­
nej. liczby nowoprzyjętych studentów do dauego 
uniwersytetu, lecz. do poszczególnych wydziałów. 

- Utworzona w ministeryum skarbu narada, 
pOll przedwodnietwem dyrektora departamentu 
Kowalewskicgo, w zusadzie przyjęła myśl urzą­
dzania biur wywiadowczych o zdolności kredyto­
wej firm handlowych i przemYf!łowycll. Większo­
ścią głosów uznano, iż takie biura powinny być 
nrz.ądzane nie przez oiloby prywatne, lecz przez 
inl:itytucye społeczue, jak giełdy lub banki, iż 
biura mają być kOllce,,;yonowane, tj. powstawać 
z zezwolenia rządu, iż zakrel:! ich czynności mo­
że być taki sam, jak biur komisowych, odpowie­
dzialność zaś I):nr powinna dotyczyć zarówno wy · 
pud'ków informacyi niesumiennej, jak i lekko­
myślnej. Szczegółowy projekt opracuje na zasa­
dach powyższych departament przemysłu i handlu. 

- Millis:eryum oświaty wyjaśniło, iż kobiety, 
które uzyskały zagranicą stopień doktora medy­
cyny, po zamieszkaniu w grauicach Państwa Ro­
syjskiego winny być jedynie pociągane do zda­
wania egzaminu z łaciny w zakresie programu 
gimMzylHII, jeśli chcą praktykować w Rosyi. 

- Oprócz wymienionych ju~ w "Hoz\voju" , na­
grodzonych 18 hodowców z guberuii Królestwa, 
następującym jeszcze polskim hodowcom z Ce­
sarstwa przyznał komitet wystawy wszechrosyj­
skiej w Petersburgu nagrody: pp. Korybut-Dasz­
kiewiczowi za ogiera skarogniadego 2-let. nMont 
Bany" med. złoty; temuż za klacz kacz kaszt. 
3-let. /fartufette" med. złoty i za klacz skaro­
gniadą 4 ·1et. "M:me Sans-Gene" med. l:irebrny. 
Księżnej Ratlz.iw'iłłowej- zin5iemno-guiadego wa­
łacha 4-let. "Dukafa" med. złoty i. za klacz ;3 -let. 
~Erojkę" mcd. bronzowy. S. Zalutyńskiemu 4 
medale bronzowe za 4 gniade ogiery: z tych 
"Kiejstut" i "Ragutys" trzyletnie, zaś "Ringwal" 
i "Dangsgratys" dwuletnie. Gromnickiemu za 
-i-Iet. siwa klacz Fortece" med. bronz.owy, oraz. 
za gniadego 3-let. "Koni~k" med. zloty. Ks. San­
guszcze za prześlicL:ną arabską klacz" Norwegia" 
medal złoty. Hr. Ksaw. Branickiemu za ogiera 
gniadego 3-let. "Good Boy" med. złoty, za ogiera 
ciemnogniadego 4-let. "Granda" med. srebruy, 
oraz za ogiera gniadego 3-let. "Grimstona" med. 
bronzowy. Hr. Józefowi PotOCKiemu za śliczne 
dwa anglo-arabskie kasztanowate ogiery: 5-let. 
"Prezesa" i 4·let. "Mćdgana" dwa złote medale. 

Z różnych stron. 
Uroczystości w Pradze czeskiej. Narodowy 

obchód setnej rocznicy urodzin Franciszka Po­
lacky'ego, uraz następujący po nim zjazd dzien­
nikarzy lllowińskich w Pradze, odbędą się 
w dniach 17 do 20 b. m. według nast~pującego 
programu: 

W piątek, 17 b. m., o godzinie 8 wieczorem, 
odbędzie się na Zofijskim Ostrowie uroczy/lte po­
witanie uczestników zjazdu. 

W sobotę, 18 b. m., o godzinie 11 przed po­
łudniem, uroczystość odsłonięca postawionego 
kosztem kraju posągu Polacky'ego w panteonie 
muzeum królestwa czeskiego. Odspiewa,na będ1.ie 
przez Towarzystwo śpiewackie n Hlahol" kantata 
do "Matki Sławy", muzyka Bendla do słów Ja­
rosława Vrhlickiego. Następnie wypowie mowę 
prezes komitetu Jan hr. Harrach. Odczyt O 1'0-
lackim wygłoRi dr. Wacław Wł, r:l.'omek, poczem 
chór n Hluhola" odśpiewa "Slavnosti sbor" Smc­
tany. O godz. 2 po południu uroczyste przyjęcie 
na Ostrowie Zofijskim. O godzinie 9 wieczorem 
wspaniała iluminacya brzegu Wełtawy i bul waru 
Polacky'ego oraz nocny festyn na Wełtawie. 
O godzinie 10 wieczorem uroczystość w miesz­
czańskiej Besedzie. Równocześnie o godzinie 7 -ej 
wieczorem odbędzie się uroczyste przedstawienie 
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w Narodnim Divadle opery Smetany "Libusza". 
W niedzielę, 19 b. m., o godz. 8 rano, punkt 

zborny na Królewskich Winohradach, skąd uro­
czysty pochód przez Vaclavske namesti na bul­
war Polacky'ego. O p6ł do 11 uroczyste położe­
nie kamienia węgielnego pod pomnik Palacky'ego 
nad Wełtawą. "Hlahol" odśpiewa kantatę. Wy­
powiedzą wielkie mowy: burmistrz l'ragi, dr. 
Podlipny i poseł do rady . państwa, Herold. t>pie­
wem ~ Hlahola" zakończy się uroczystość. 

O pół do 2 po południu w niedzielę, w ratu­
szu stal'omiejskim śniadanie na cześć dziennika­
rzy słowiańskich . O godi. pól do 3 obrady zjaz­
du. i O 8 wieczorem zabawa w ratuszu. 

W poniedziałek . 20 b. m. przed południem 
ponowne zebranie w ratuszu. O 1 po południu 
zwiedzenie wystawy technicznej, na wystawie 
obiad i koncel·t. 

We wtorek, 21 b. m. przed południem, zacz­
nie się zbiorowe zwiedzenie osobliwości i pa­
miatek na kral. Vinohradach. Wieczorem raut 
na o wyspie Zofijskiej. 

W środę 22 b. m. wycieczka do Koliua 
i Kutnej Hory, zwiedzanie tamtejszych pamią­
tek, oraz pożegnanie. Ucz.estników zjazdu dzien­
nikarskiego jest 44, nie licząc naturalnie dzien­
nikarzy miejscowych. Przybywa do Pragi dwu­
nastu dziennikarzy słoweuskich (między nimi 
panna Nadisek z Tryestu), czterech słowackich, 
czterech serbskich; ośmnastu polskich, jeden ma­
łOl"llski i pięciu chorwackich. 

R O Z II A I r1' O Ś CI. 
Tragiczny koniec poety. W Barcelonie roz­

'sb'zelano poetę hiszpańskiego don Jose Rizala, 
wśród okoliczności nadających niezmiernie ponure 
piętno tej tragedyi. Młody, bo zaledwie trzydzie­
stoletni człowiek, pochodził z Rizal z jednej z naj­
wybitniejsz.ych rodzin kastyiskich. Posiadając do­
bra ziemskie lIa Filipinach, pod :Manilą, poeta prze­
bywał w nich czę~to, a jalw poeta marzycielski 
z natury, dał się porwać mokowi nierównej wal­
ki między powstańcami filipińskimi i armią hi­
szpańską i w szeregu pełnych natchnienia utwo­
r.ów poetyckich opisał niedolę powstańców. Na­
tnralnie wfn'6J tych, ktor~ch. dotyczyły, znalazły 
poezye te rozgłos niezwykły, rozcllOdziły się w 
ogromnej liczbie egzemplarzy, a niektóre stały 
się wnet piosnkami ludowemi. . D(Jszło to do. . wia­
domości gubernatora wojennego Manili i natych­
miast wydany został . rozkaz aresztowania poety 
pod zarzutem zdrady stanu. Aresztowano Rizala 
w chwili, gdy wybierał się na wycieczkę parow­
cem do Hoilo, w towarz.ystwie swej narzeczonej 
p. Luizy Taufers, córki b, konsula niemieckieg'o 
w Manili p. Fryderyka Tanfersa, Ojciec narze­
czonej i wiele osób wpływowych czyniło napróżno 
starania u gubeJjuatora o uwolnienie poety. O"a­
dzony na okręcie wojennym "Cortilla" przewie­
z.iony został do Barcelony, gdzie sąd wojenny ska­
zał go na karę śmierci przez. rozstrzelanie, za 
rozllzerzenie pieśni podburzających. N a trzy dni 
przed wykonaniem wyroku przybyła do Barcelony 
narz.eczona z siostrami, I>owitanie kochającej si~ 
całą duszą młodej pary było wstrząsające. N ie­
dawno pełni marzeń i nadziei - witali się obecnie 
nad grobem. Nieszczęśliwy więzieu miał jeszcze 
jedno tylko życzenie, oto - lI~lZW'ać swą narze­
czoną przed śmiercią ioną. - Zyczenie to, za ze­
zwoleniem prokuratora generalnego, spełnionem 
zostało. Ślub odbył się w barcelońskim więzie­
niu wojennem. Po ceremonii ślubnej pozostawiono 
młodych małżonk6w samych. Stali oboje w mil­
czeniu spoglądając l:a siebic. Po chwili ze sło­
wami "Mi ultimo pensamiento" porwał skazaniec 
łkającą swą żonę w objęcia, przytuliI ją na mo­
ment do siebie, poczem wyzwoliwszy ;;ię łagodnie 
z jej rozpaczliwego uścisku, poszedł z podniesio­
ńą głową, śmiało na plac stracenia. 

Krawiec krytykiam. W organie krawcow lon­
dyńskich pojawił się artykuł, krytykujący utwo­
ry współczesuych portrecistów. Fachowiec od 
surdutow zarz.uca maln.rzom, że nie potrafią ubie­
rać swoich modelów, ie tużurki na obraz~LCh nie 
maJ'a lliO"dy s;r.wów, że guziki odznaczane w nie-

o o . l 
rówuych otl~tępach, a nawet, o zgrozo! na wIe.u 
obrazach bywa ich zamało, lub zadużo; takle 
niedbałe traktowanie toalet męz.kic!:. wytworzy 
w przyszłych pokoleniach bardzo złe pojęcie 
o krawcach współczesnych. W obec tak powa­
żnych zarzutów należałoby może, aby każdy por-
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trecista na posiedzenie wzywał krawca razem 
z modelem. Owe zarzuty odnoszą się wyłącznie 
do portretów męzkich. Toaleta kobieca trakto­
wana jest powaźniej przez artystów. 

Ostatnie wiadomości. 

Wojna hiszpańsko-amerykańska. 
Potyczkę pod Sant Jago de Cuba nazywają 

amerykanie rekonesansem dlą. przekonania się, 
czy eskadra' hiszpallska jest rzeczywiście w Sant 
Jago, czy nie. Już przedteIIl: sam Schley dojrzał 
ze swego okrętu eskadrę hil:lzpańską w porcie 
i właśnie dlatego zbliżył się z całą swoją siłą, 
aby albo rnieprzyjaciela wywabić na pełne mo­
rze i tu go pobić, albo przemocą dostać się do 
portu i tu go zniszczyć. Manewr się nie udał, 
ale nie był rekonesansem, bo do tego wystarcza 
jeden okręt. Wszelkie wysiłki ze strony Amery­
ki, aby swoje niepowodzenie w korzystniejszem 
przedstawić świetle, są wykrętem, który nie 
zmieni faktu, że amerykanie nie mieli powo­
dzenia, z czego oc'zy'wiście nie wynika. bynaj­
mniej, że na przyszłość powodzenia mieć: nie 
będą. Amerykanie. przek<lllali się tylko, że port 
Sant Jago jest dobrze uforty'nkowany. dalej że 
admirał Cervera jest przezorny i nie da się wy­
wabić na pełne morze, bo wie, że jego eskadra 
jest słabsila od amerykańskiej. 

Po potyczce pod Sant Jago rozeszły się prze­
różne wieści. Jedne mówią, że admirał Cervera 
wypłynął ze swoją eskadrą1 z portu i udał się 
w niewiadomym kierunku, drugie twierdzą, źe go 
w porcie wcale nie było, bo jeszcze przed tem 
udał się w stronę niewiadomą, zostawiając tylko 
okręt "Cristobal Colon", który potrzebował na- I 
prawy, I 

I jedna i druga wieść jest ma~o prawdopo- I 
dobna, bo na ipierw eskadra hiszpallska nie ma. '

1 
podostatkiem węgla, aby się mogla puszcznć na 
włóczęgę po morzu, gdzie niczego dokazać nie 
może, a spotkania z flotą amerykańską unikać 
musi, po wtóre dlatego, że jest teraz ,>łabsza 
o dwa okręty, albowiem musiała zostawi e jeden 
torpedowiec pod wyspą Martyniką do naprawy, 
a drugi ważniejszy-bo admiralski jest w na­
prawie w porcie ~ant Jago. 

Zdaje się przeto, że admirał Cervera pozostał 
jak był, w porcie Sant Jago i tu czeka dalsze­
go przebiegu, zadowolony tem, że pr:t;yknje na 
miejscu eskadrę Schleya. A to korzyść .nie ma­
ła. Druga eskadra amerykańska pod komendą 
Sampsona krąży ustawicznie między blokujące­
mi Hawanę okrętami z jcdnej, a twierdzą Key­
West z drugiej strony; a tymczasem rezerwowa 
eskadra hiszpańska może dążyć na morze An­
tylskie. Dalszy przebieg wojny zależy od tego, 
czy tej eskadrze uda się zl'qcznie przewinąć aż 
do brzegów Kubańskiah i złączyć z eSkafll'ą 
Cervery. 

Ciekawym objawem jest w tej chwili to, że 
równocześnie z dwu stron rozeszły się wieści 
o dążeniach pokojowych. Jedna z nich pochodzi 
z Ameryki-mianowicie z dzienuika "Philadelphia 
Record". Dziennik ten zaręcza, że rząd Stanów 
Zjednoczonych zawarłby chętnie pokój z Hisz­
panią, gdyby tego od niego żądano, ale teraz­
bez zwłoki, gdyż później Hiszpania będzie zmu­
szona do tego i to pod warunkami, jakie jej 
zwycięzca zecbce podyktować. Dziennik ten 
ubolewa nad tern, że żaden poseł mocarstw 
neutralnych nie stara się wybadać, na jakie wa­
runki gotOW~l ~i~ zgodzić teraz Stany Zjedno­
czone. 

Druga wieść pochodzić ma z Madrytu, a zo­
stalu rozgłoszona1iprzez dziennik lońdyński "Mor· 
ning Post" . W edle i tej wieści poseł hiszpański 
w Paryżu Castillo otrzymał urzędowe polecenie, 
aby zaprosił mocarstwa do interwencyi w celu 
zapośredniczenia pokoju honorowego. 

'1'rudl1o sprawdzić, czy ta wieść jest praw­
dziwą, ale wolno przypuszczać, że cośkolwiek 
na niej prawdy być może. Jeżeli dodamy, że do 
Paryża przybył kanclerz niemiecki ks. IIobenlobe 
i ma się widzieć z ministrem spraw zagranicz­
nyc}] Hanotaux, to możemy przypuBzczać, ' że 
istotnie zanosi się na takie pośrednictwo po­
kojowe. 
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W roku zeszłym przed' ustanowieniem prze~ 
Stany Zjednoczone cła na wełnę rynki amery­
kańskie nagromadziły wielkie zapasy wełny cien­
kiej. Gdy wprowadzono już cło, ceny na wełnę 
na rynkach europejskich poczęły się zuacznie 
obniżać, lecz wkrótce nieurodzaj wełny austra­
lijskiej z powodu pomoru owiec utrzymał ceny 
w poziomie, Zapasy jednak amerykańskie, po­
czynione w celach spekulacyjnych, spowodowały 

Wiedeń, 8 czerwca. W imieniu wszystkich 
klubów opozycyi poseł Kaiser oświadczył się 

przeciw wllioskowi Milewskiego, żądającego wie­
czornych . posiedzeń dla załatwienia pilniej!jzych 
projektów prawodawczych. Wolf powołuje się na 
oświadczenie . Funkiego w kwietniu b. r. i dowo­
dzi" że niemcy nie dopuszczą do załatwienia żad­
nych projektów rządowych, dopóki rozporządze­

nia językowe nie będą cofnięte. Daszyński oświad­
czył się również przeciw wnioskowi Milewskiego. 

I pewną obawę na rynkach tutejszych, a obawa 
ta zwiększyła się z chwilą wybuchu wojny hi­
szpańsko-amerykańskiej, która miała spowodować 
za8tój w przemyśle. 

Gdańsk, 8 czerwca. Komitet wyborczy na 
Prusy Zachodnie postanowił nie wchodzić w żad­
ne porozumienia z niemcami i wsz~dzie postawić 
własnych kandydatów. Niemcy we wszystkich 
Zachodnio-Pruskich okręgach wystąpią z własnymi 
kandydatami. 

Ateny, 8 czerwca. Turcy wycofali jui wojska 
z całej Tesalii. 

Hawana, 8 czerwca. Pomimo blokady za wi­
nęło do portu kilka wielkich parowców z 600 
sztukami bydła ' i znacznemi zapasami żywności. 

New-York, 8 czerwca. Hiszpanie z piątku na 
sobotę wysadzili dynamitem w powietrze szcząt­
ki okrętu amerykallskiego "Merimac", które ta­
mowały wjazd do portu. Pod Sant-Jago panują 
ulewne deszcze. 

Madryt, 8 czerwca. Gen. Blanco spodziewa 
się bitwy lądowej w pobliżu Guetanamo, na za­
chód od Sant-Jago. W okolicach tych dowodzą 
generałowie Linares i Luque, Blanco wysłał im 
posiłki wystarczające do obrony Sant-Jago~ 

Madryt, 8 czerwca. vy .ManiUi zbuutował się 
pułk wojska hiszpańskiego i wystrzelał swych 
oficerów. Powstańcy przyprowadzili do Cavite 
tysiąc jeńców hiszpańskich. 

Madryt, 8 czerwca. Rząd hiszpański wręczył 

mocarstwom notę, protestującą przeciw . .uiezgo­
dnemu z prawem narodowem prowadzeniu wojny 
przez amerykanów. 

New-York, 8 czerwca. Pod Pusta Cabrera 
o 7 kilometrów na wschód od San t-Jago amery- I 
kanie wysadzili 5,000 żołnierzy regularnych, któ­
rzy połączywszy się z 3,000 powstańców pod I 
dowOdztwem . Garcis maszerują przeciw Sant- l 
Jago. 

Z obozu pod Tampa na 10 parowcach wyru­
szyło na Kubę 13,000 wojsk amerykańskich. Z 0-

. bozu pod Chicamanga .wyruszyły do Tempa nowe 
oddziały wojska, aby wziąć udział w wyprawie 
na Kubę 

Sant-Francisco, 8 czerwca. Wypłynęła stąd 

druga wyprawa do Manili. 
Londyn, 8 czerwca. Sampson zamierza z całą 

siłą uderzyć na port, Sant Jago, sforsować wej­
ście do zatoki, zniszczyć flotę Cervery i zburzyć 
forty. 

Waszyngton, 8 czerwca. Podobno wojska ame­
rykańskie wylądowały na Kubie jeszcze i pod 
Sardigeros. 

Londyn, 8 czerwca. Depesze. prywatne otrzy­
mane z Ameryki, zapewniają, że wojska Stanow 
Zjednoczonych 11,ie opuściły jeszcze Tampo, a tem 
samem nie wylądowały na Kubie. 

Paryż, 8 czerwca. Marszałek ,Blanco wydalił 

z Kuby korespondentów do gazet zagranicznych. 
Belgrad, 8 czerwca. Do skupczyny wybrano 

112 liberałów, 62 postępowców, 19 neutralnych 
i 1 radykalistę . WfJbory odbywają się spokojnie. 

Kronika Ekonomiczna. 
z rynków wełnianych. 
Na czasie, .bo w przededniu jarmarku na weł­

nę w Warszawie, który rozpocznie się z dniem 
15 b. m. i trwać będzie dni cztery, nadesłano 
nam dane o położeniu rynków wełnianych, 

. Przekonano się jednak wkrótce, że wojna 
bynajmniej nie wpłynęła na ceny wełny w Eu­
ropie, zapotrzebowania bowiem wojska amerykań­
skiego nadzwyczaj spiesznie wyczerpują zapasy. 

Dlatego tęż, jak donoszą z Londynu, tendencya 
w czasie pomiędzy trzecią a czwartą 8eryą tego­
rocznych aukcyi rokuje zwyżkę w dalszym ciągu. 

Czwarta serya aukcyi tegorocznych londyń­
skich rozpoczuie się w dniu 28 b. m. 

W Antwerpii aukcya na wy czesankę "Kam­
ling" rozpocznie się 16 b. m., a ponieważ zapasy 
są hardzo nicwielkie, w obecnej już chwili ten­
dencya się wzmocniła. 

Z 'rurcon donoEizą, że ostatnia aukcya prze­
szta bardzo mocno z tendencyą zwyżkową. Ceuy 
utrzymały się na całej linii, a dla lepszych wy­
czesanek Buenos-Ayres i australijskich zwyżka 
wynosi od 5 do 10 ct. 

BradtfOl'd narzeka na drożyznę wełny. Przę­
dza nieco idzie w górę, a Cl'ossbred płaci lepiej. 

Wiadomości z wewnętrznych rynkow Cesar­
stwa brzmią jednakowo, że wełna jest dobra, 
ceny zaś wysokie. 

To też już dzisiaj spekulanci wełny przewi­
dują na jarmarku warszawskim ceny moene i 
rokują dalszą zwyżkę, a hodowcy owiec zacie­
rają zawczasu ręce, licząc na duże zyski. 

Wolne żarły. 

O d a . d e k a d e n t a. 
O pani, pani, pani, moja pani! 

O pani, 

O pani, 

O pani, 

O pani, 

O pani, 

Oczy twoje­
Habrów dwoje. 
.cudne sa. 

pani i t. d: 
Twoje włosy -
Zboża kłosy. 
Cudne sa. 

pani i t. ' d: 
Lecz naj piękniej szym, 
Lecz najostl'zejszym 
J~zyczek twój. 

pani i t. d. 
Kraśny jak malina! 
Kwaśny jak cytrynu, 
Gdy o mnie mówi. 

pani i t. d. 
A twoja rączka, 
Biała jak mączka, 
Grzmocić umie, umie, umie. 

pani, paui, moja pani i t. d, 
S/Oil. 

ODPOWIEDZI REDAKCYI. 
Panu Zetes. Umieścimy chętuie; llla wiallomości jeduak 

Re(lakcyi prosimy donieść, o jaką to firmę chollzi. O llal­
sze współpracownictwo prosimy. 

P,mn P1'Zed:. ·W m;,:jscu. Człowiek, roznoszący gazety, 
bierze pewną ilość sztuk i ma drogę sobie wytkuiętą. Nie 
może omijać prenumeratorów, albo rozpoezyuać od iuuej 
ulir.y, więc też uie można obliczyć stanowczo, o której g'O­
dziuie wrę~·zony będzie Panu "Rozwój ". Adres zmieniliil­
my. Przepraszamy. 

LISTA PRZYJEZDNYCH. 
. HOTEL VICTORIA, Cukier z Lublina, Boehne ze Zgie­

. '1'2111, Kaufmllu z Lipua, Szwejeer z LaSku, Strzeszewski 
z Brze8ku, Piotrowski z Krakowa, Ortwein, Pozner z War-
·szawy. . 

GRAND HOTEL. Paul Buchwold z Kolu, Paul 8teiu­
negger; z Mitwaidy, Oskar Bielig z Chemuitz, M. Abramo­
wicz ~z' Odessy, Goldmap z 'Warszawy, Stauisław Lawcndel 
z Warszawy, Miuiszewski z Piotrkowa, Feundt z Hamburga, 
Werner z 1'omaszowa, VV. Miidler z Benthen, Julias He­
nius z Berliua, FeJi!, s Cohu z CharJotellburgu, Fingier z 
Bielitz, Karol Oksner z Warszawy, Lewi z Warszawy, 
Ks. Drucki-Lnbellki z Warszawy, Fraunfelder Higginsou z 
Drezna, Paul Demoulin z Reims . 

Dr. J. Watten 
lekarz szpitala fabrycznego. Choroby chirurgiczne 

Piotrkowska 120. 
Przyjmuje od 4-6 po południu. 
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Rozkład Pociągów (Letni). Roman Wierzchleyski 
___ ~_-:-O_d c h o d z a, z L o ci z i. P ł' Z Y c h o d z ą d o Ł o d z i Adwokat Przysięgly, 

L ó d ź 1 °12.35 11 6.531 7.13 1 10.151 1.41 1 &.40, *7.14 *8,44 '.3,061 * 5,04 , 8,05 _9,201 12,561 4,15 * R,12 *10,52Przyjmuje codziennie od -1-7 po południu. 1\1iko­
_ \ łajewSka l'I1 27. 

p r z y c h o d z a, z Jj o d z i d o s t a c y i O d c h o d z ą d o Ł o d z i . ---------------------
.' ~. . .~. ..:.-~~ . r i ''''' /' 

!\oluszki 
Toma:>zow 
flzill 

*1,38 7,35 8,lJ 
*255 10,14 
*5~53 2,30 

11.18' 2,38 '* 1),431 
4.23 -

*11,08 - . 
* 158 - : 

-~-~-~--~-~-~-~--, 

'8,171 '9,81 ",
031' ',01: d:~il :::: 11,58 3,,,1, ;::: '10,0' Pracownia . krawatów 

'l:::: '1,osl 'l,19 '10,1". ;::! a:::: i:!~ ::;:, ~:d Józef y" {wall !tróJ 1 

'S lderniewicll, 
7,43 4,20 

*4,37 8,26 10.32 1,01 3;36 * 8,041 

Aleksandrów l 
ByJgoszcz 

* 3.1°1 
7.19 1 

- * 9,20 * 12,251 

1,46 1* 1~:;~ * 8,401 

6,35 1 *12,43 * 5,29 !ł,42 " 
11,40 * 7,54 *1,04 *12,27 przy ulicy PiotrkowskieJ' 92, II-ie piętro lewa ofi-Berlin 

HuJa-Gu7. 
Warszawa 
:\foskwa 
Petersbuf" 
Piotrków o 

Częstochowa 
Zawiercie 
DąlJl'owa 
Sosnowiec 
(jranica 
Wiede!1 
Wroela,.,. 

* 5.441 *5,13 11.12 
6,00 10 1:l.15 
2,08 

7,38 - I 
*2,33 9,23 

3,00 5,00 * 9,35 
9,23 10,08 6,23 i 12,06 12,381 

12,29 413 I 

*11,16 .*ll,o:i 6,30 93" 
. "'1~,30 *11,55 . * 9,20 l" 5,25 8:2~ 12,50 * 7,3t cyna, ostatnia sień, mieszk 74. 
'I 4,~8 * 8,53 - * 7,53 Przyjmuje do roboty krawaty z własnego 

*9,351 12,23 - - * 10,38 - . - i powierzonego materyału, według najnowszyeh 
n,2r) !\ - * 3,07 * 5,0! 10,45 1,42 * 6,0? :: 8,25Iżurnali, oraz przerabia stare, czyści i pierze che. 

2,47 * 6;191 j 
4,01 * 7,28 

- * 1,21 * 1,ó6 8,20 11,38 3,40 ~ 6,10. . h t h T . 
_ *12,25 *12,01 705 1034 237 - mlCznle po cenac przys ępnyc • amze 

*4,15 11,41 
*5,11 12.55 \ 
*5,52 2.02 5,07 * 8,36 - *11,21 *10,38 6:02 9;05 1;26 - ubiera się kapelusze damskie nader gustownie, 

5.30 * 9,00 
5,00 * 8,30 

6,10 2,251 
6,05 1,50 

*11,00 *10,10 *. 5,!0 8,35 1,05 od :30 kop. SpecyalnoHć: kapelusze do ża-
*l1,2ó *10,20 I * 5,45 9,25 1,30 loby tiulowe i koronkowe 

4,09 *9,5trl 7,04 1,04 1,04 - * 9,54 * 7,29' . 

Poeiągi oznaczone gwiazdka, (lO) kursnją pomiędzy godziną 6-tą wieczór a 6-tą rano. I 
-,. ~ ..... -- - . ~ .. .,. - -~. -' - '" ... . 

I 

Najwyzej 
FABRYKI 

znt,vierdzone T'owarzystwo Alicyjne 
WYROBÓ ŻELAZNYCH 

Wł. Gostyński i S-ka 
w WARSZAWIE. 

__ :.Filia w Łodzi, ul. Piotrlio,vska ~ 8I. 
Składy własne Warszllwa, Petersburg, Moskwa, Charków, Ryga. 

Poleca meble żelazne, jako to: Łózka angielskie i wiedeńskie, łóżeczka dzie­
cinne i kołyski, wózki dziecinne, meble ogrodowe, welocypedy dziecinne, 
umywalnie, klozet.y pokojowe rozmaitych sy:;temów; wyroby blacharskie, jako 
to: wanny, konewki, kubły, bidety, szafliki etc. etc. lodownie pokojowe, 
wszelkie naczynia kuchenne, wchodzące w zakres gmrpodarstwa miej:::;kiego 

i wiejskiego. 
Własna tapicernia wykończa materace wszelkiego rodzaju, po­

cząwszy od rs. 5 za sztukę. 
Wielki skład kołder watowych wełnianych i jedwabnych oraz kołderki dziecinne wyrobu E mmy R a 111-

polc1 t po cenach fabrycznych. 

Filja przyjmuje obstalunki na konstrukcye żelazne. -.J I ...................................... ulm· .. a. ............ . 
,~ . .i ~ -' _ ~ _...,.... . ~', ot ~ •• I • • : • • '. • :; ~- ~ ~ • 

Julianów. 
Za,viadamiam SZanO'Vl1ą Pu blicznośe, 

w Niedzielę i S"rięta przez sezon letni od 
dziny 4-ej popolurlniu: sldep jest zaJnknięty. 

Filtry syfonowe. 
Szybko dźiałające nsuwające w zupełnolici z wód zanieczyszczonych 

wszelkie barwniki, bakterye ('/lOrobotwórcze i t. p. i dające zdrową i przozro­
czy~tą wodę. 

Filtry te pOleca się w ,~zczególnolici: osobom często podróżującym woj­
kowym podczas manewrów, przebywającym na letuich mie~zkaniacil i w ogóle 
l1ie~zkailcom miast i osad nie posiadających kanalizacyi. 

\ Sp~zed~il zd~ia1icinlai lUUŻkW_OO 1St lewińskiego, 
Ilzielna NQ 1, P. Królikowskiego, Piotrkowska NQ 124. 

Poleca 

K. STECZKOWSKI, Piotrkowska 124. 

( 

. , 
lZ 

I-
I i Ma[alyn od M~3~li 

1 Zalęskiego i S-ka, 

f
warszawa, Marszałkowska 137. 
.'ajwiększy wybór mebli od najtańszych 

do bardzo wykwintnych, 
Ceny najniższe, - stałe. 

składzie P;w/\ W. Kijok 
• Komp. Ulica Widzewska J'\'2 
48. Telefonu 3119. 662 

Potrzebny ja~t 

'.O.~8;. 
składający się z 6 do 8 pokoi l1a 

Szkołę muzyczną 
od 1 lipca lub 1 wrzelinia l'. b. moźliwie 
w środka miasta. Oferty składać w skła­
dzie nut Gebethnera i " rolffa Piotrkow-
ska 46. 

Hanieki. 

PRZEWODNIK. 
Polecamy 

następujące firmy: 
Budowniczowie. 

Kazimierz Sc kołowskl, Bndowniczy, D e n e­
d ykf.a 28. Plany bmlowlane. Kościoły. 
Oceny do asekuracyi i Towarzystwa 
Kredytowego miasta ]'jodzi. Wszelkie 
:oboty w zakres budowlany wchodzące. 

F ajans, Porcelana, Szkłu. 
E. Podgórski, Piotrkowska 17. Serwi y 

stołowe od 14 l'ubli i wyżej, szkło sto­
łowe, oZllobne talerze na ścian!.), garni­
tury umywaluiaue po cenach przystęp­
nych. 

Księgarnie. 
H. Mllbltz. P i o t r k o w 8 k a 13. Księgarnia 

i IIkła(l nnt, poleca: Wielki wybór ksią­
żek do Naboźeilstwa w ozdobnych opra­
wach. 

Mleczarnie. 
Dominium Rogów. Mleczarni.l , "re­

dnia" 3, Filia Piotrkowska.M 59 
w L o d z i, urządzona na wzór "Na(l­
Ilwidrzanld w 'Varszawie. Poleca wszel­
kie produkty wiejskie, zawsze Ilwieże i 
w wyborowym gatnnku. - Na miej.cu 
wszystkie pi~ma. 

Restauracye . 
Nadśwldrzanka, D z i e l n a ;M 1. Kawiarnia, 

zakład mleczny, w połąc7;eniu z restan­
racyą drugiej kategoryi. ~uiadanie 15 k., 
obiady 35 kop, kolacyo 20 kop. Piwo 
i wódki na kieliszki. 

Żelaznych wyrobów Fabryki i Składy: 
Wł. Gostyńskl I S-ka. Towarzystwo Ak­

cyjue. Fabryka \"yrobów żelaznych. -
Piotrkowska 3\'2 81. Poleca: Łóżka, 
meble żelazne, wMeracu, kołdry i wszol­
Ide naczynia \V zakres gospodarstwa 
miuj~kiego jako i wiejskiego wchodzące. 
Filia prr.yjmnjo zamówie~ia na konstruk­
cye żelazne . 

Fotograficzne zakłady. 
s. Plotrowlcz, zakład fotog'l'llficzny, Nowy 

Rynek 6 w łjodzi. Filja w Pabianicach. 
Tuzin gabi1~etowych rB. ~, wizytowych 
1'8. 4. Oryginalne Port!'eiy )Iickiewioza 
z liter złożone , po 1'8. :l do lIabycia 
w ksi~:Jarniach. ,y \Yarszawie u Ko-
liiiskiego, Mar~z,\łkowska 122. 604 

Magazyny Ubiorów męzkich: 
Konstanty Bątkiewicz, P i o t r k o w s k a 7' . 

Gotowe garnitury letnie i sak-palta od 
l~-tn rubli <lo uajwykwintniejszych, p')­
dług ostatniuj mody. 

Emil Schmechel. Tanio elegancko i I1U­
stownie ubrać ~jQ możml tylko n En'ila 
Sclllnochla, Piotrkowska !)H róg Przejazd. 
'''ielki wyhór matery,\lów i gotowyuh 
nhiorówl Krój wspaniały. 

Zakład reperacyjny. 
Robert Walter. Pierwszy łódzki zakład re­

peracyjuo-krawiecki uajpiękniej reperu­
je, }lrzurabiH, uicnje czyŃci, pierze \\he­
mir,z l1ie gar<lerobę męzką, Zacho(bi'j ua 
przeciw kantoru bankn IJailstwa. 

" 
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............ ~ ••• ~:. . •• ~~ •• ~~.~~~~ .... ~ •• ~ •• ~. 
Zarząd I 

ma zasz~~!~~!I~s~~ć n~~~~~~~i~.~~~!~~!nYC!~!l~~~I;t!~rz~~Y~~e~~:Y~~ó~~~i zebranie I 
· które odbędzie się \v Przytułku dla starców i kalek 'v l)oniedzialek, d. l (18) b. ITI. o go- • 
~ dzinie 4 po południu: '~/ I .. I Porządek dzienny obejmuje następujące punkty: ; 
, 21)) RRozpattrzen~e ~ zattw.ierddzen.ie sprtawOl~dankia lZ8,a

9S
rok 1897, €I 

· . 'ozpa rzcme l za WICr zeme eta u na 1'0 y , 41 
3) Rozpatrzenie i zatwierdzenie projektowanych przez Zarząd uzupełnień i zmian ustawy Towarzystwa, • 
4) Relacya o budowie hali wraz z domem zarobkowym i noclegowym, ora,z o budowie gmachu dla ochrony I, .. 
5) Relacya o otwarciu taniej kuchni na Bałlltach, fa 
()) Wybór jednego kandydata Zarządu, 
7) Wybór komisyi rewizyjnej. .•.. • 

W razie nieprzybycia' \vynlaganej przez usta\vę liczby czlonków. następne ' zebranie I 
odbędzie się w d. 15 (27) b. ITI. Uch\valy tego zebrania będ~ pra\vomocne bez "rzględu na 

.i liczbę obecnych na nient czlonkó\v. 

~~~1'1) ~~!S~.e;I5~~~IS~f)~R)Ifi4Ił.a1i61-~. r-~~"ilłI?ł(l~ 

~~~~~~_.~ ~~~~~~~~~~I POWO'Z po'łkryty 
_ . MEISTERHAUS" 9fI Omnl-bus kmsuje od l' 

~ , - ~ Czwartku 
;; " Codziennie • ~ dnia 9 czerwca r. b. I uży~al:y [ecr. w b'U'dzo jeszcze dobrym 

'flt KłO n c e r t ił 1Jr~ "RQ~"w J~ ~~J"l' I ~~}~~el~;;~;J:~~;i~~~~f~!=r~~~;~~~ lJ6 'łfj.~ /tA Q w ~W WW~1tA rze6 mo.żna , każdego ,czasn n. wła~ciciela 
~ ~ d .. 7 d 11/ przy ulIcy sw. Audrzeja poci ~y 18. 736 

;6 ił ~oł~Od~~ll1~ O g~'~~i~ieo ~o ;ieczo~'e~~ I INOWŁO'DZ d P'l' 
~ Orkiestry 'Wojskowej 38 pielJhotuego pułku Tobolskiego w ogrodzie przy ~ , Z , ~ I ~ R ' na rz 11n~ 

p domu majstrów ·tkackich ua rogu 'ulic Piotrl,owskiej i Przejazd )Jod dy- ~ ~"1 ~ ~g~wl ~ . . lJ~t 
_ rekcyą kapo~mistl'l~ RAS.T0.RG.u.J~WA. ~ W /tA W W W -~ I 
~ ." Poc,zą~ek o 1;(. . Wl~~,Z?rem, w llled~lelę 1 S":lęta o 5 po~oł.. ~ I , Stacya klimatyczna.leśna. 
~~v~s~~~,~t~2:i.i::~,.!~~d~~V~~~~\,:~c~~~~ O godzinie 8 rano, o godzinie 3-eJ I Umeblowane letnie mie~zkania fami­
"P'PPPP"~~""P~~~~~~~~IBi!I~"~~~" po połuclnill i o godz. 7 wieczorem. I lijne i kawaler~kie, lekarz, apteka, 

"'L&"&.LLL.~ . ..... ~ .. L, •• "'Ił--&... L.L ......... L ... &. I Omnibus oczekuje na N,owym Rynku, I dsklep .s'p°lżYZ\~Clzy, ~,~slta1urtl.cłY1~ .. 'Yi1a-_____ D~ ___ D . ., ____ __ ___ omose u ,,,WllnaM u w asClClC a. • ~~.~.=a~ • .~~~-~~-~~-~~ : 
W y P r a w y s k ó r t Stlldent .Mam do :vynajęcia • 

KonstantE~o LEWandowskiE~O t ~:,~~:f;'O~~";o;;:;:~:~k~,:;,~-:;:::,,"j'iY l ~ 1m ~ mm ~ zk am a • , • zyln: polski, r08yj~kI 1 francutiln, poszu-
• W W A R S Z A W I E., ulica Ohoźna Ni! 4. .1 kuje kondycyi na wyjazd. Oferty "Mate- składajace sie z 2-ch pokoi i kuchui 
~"'!l . Zakład wyprawia. sposobami zagranicznemi skbry Y: Li~ów, &. matyk" przyjmuje administracya Rozwoju. I w łaaoem położeuiu, blisko lasu kąl,iel 
;I 'Til~ów, K?D, Tehórzy~ ~oboli, .Dzikó,,> ,~ele~i, Sa1:en: Zllbr~w, - SOI w \~::~~c~o~y~~r~~~fut~cl;:le"~~z~~~~~' Jlod 
A 1yglySÓW l t. d. na tutIa dywany mIękko, czysto ItIwale, za- t p I II I mieszkania . 
.. bezpieczając takowe 0(1 moli. Nadto wyprawia skóry z Łabędzi, - ace I 111 .......... 

.. Kaczek, Gęsi i t. p., oczyszcza wszelkie skóry, doprowadzają6'~14je •• • • I ___ ~_ /y-._/ ______ _ 
" do pierwotnej czystości i miękkości. .;J ,Ił I ~ 
__ __ ••••• ' ••••••• ' ••••••• I rozmaitej wielkości na fabryki , domy mie- epOJlJd 

I ~zkah~e, z~kłady przemysłowe z ~odą bie~ władająca jezykiem polskim, r08yj-

Łódzkie Towarzystwo 
W zaj emnego Kredytu 

zącą 1 t?rJem opałowym, w pobhzu nowej k' . . ~ 'k' ., b d 
I stacyi :l;bików wprost warszt·.+' I_ [ . I s 1m l lllem1ec 1m potrze na () Cll-
I ' «.ow ,0 el k' . J S . P' k l "'8 warszawsko - wiedeJi~kie.i przy szosie, do l !erm . zmagIer lOtr 'ows m 2J 

I 
sprzedania. Wiadomoś6 na miejscu 
w Pruszkowie' obok stacyi Zbików, 
przy szosie Tworeckiej p. Józef Obrebski 

I w~każe, lub u właściciela w \Varszawie, 
I Krucza 24 m. 13. 802 

Piotrkowska N2 25. I - z . ., ,. ł 

Z d T t d · d h I upowaZll1ema wyzszeJ w a- potrzebne zaraz za dobrem wynaO'ro-

OGłOSZENIA DROBNE. 
Uarzą; owarzys wa pO ~~Je O pO'wszec - I dzy naukowej otworzyłem w Łodzi I (lzeniem zdolne staniczarki, sJlódni-

nej wiadomości, ze czynności s\voje rozpocz~l ! przy ulicy Ew~ngielickiej He 18 I ~~ę~r~i~tr~~!I~t~~~·o ~c;~ę~~~~e przyjn1~~~ 

Z dniem 4 111 al' a ro]{u b. . II Szkołę prywatną I W p~ątek połuduie zgubiono pę~ kluczy 
T / • / I ktore znalazca zeehce łaskaWIe Jdda6 ';V n1ysl U stawy moga przystępowac do To- za wynagro~zel1ie1U R.ub. 3, Gdzie, Bedak-

UTarzystwa, .J' ako czlonko\vie, osoby wszelkich Lekcye wakacy5,ne rozpoczną eya "Hozwo.lU" wBkaze. 155 
n się z d~ie~ 1 lip~a. Zyczący przy- CZłOWiek młody mający lat 24, kLwaJcr 
stanó\v i l)lci. gotow~c SIę do GImnazyum, . Silkoły znający język polski, ruski i uicniecki, 

Handlowej i- Szkoły Rzemieślniczej poszukuje .miej.~ca inkasenta, w ra~ie po-
Blizsze informacve udziela. biura codziennie, zgłaszać sie mogą codziennie od g. ' ~rz,eby złozy ka~cyę Ofe:t! prosIe. zło-

J 3 d 6' ł d . I zye w redakcYl "ROZWOJU pod lit. R . . z \vvla.czenieul niedziel i ś\via.t od Q,'odziny 9- o g. popo U lllU. -, i lnkaseut 160 
J u Aleksander Zimmer I 

5 po POI·lldlll·ll. potrzebne są panuy zdolue $raz do 
648 18. Ewang:ielicka 18. pracowni sukien Ogrodowa 5. 155 

________________ ---=-)I;...:....O_BB_O_JIe_H_o_~...:....e_H_=By'"'_Po...ro_=_ r. JIollBb 26 Maa: 189 __ 8_r. ______ . ________ -:-__ 
W drukarni "ROZWOJU", PiotrkoW'ka 69. Redaktor i Wydawca W. CZAiewski. 
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